
Nr. 93. We Lwowie, Piątek dnia 24. Kwietnia 1885. Rok XXIV.
Wychodzi codziennie o godzinie 3. po 
południu z wyjątkiem niedziel i dni świą

tecznych.
Przedpłata wynosi:

W MIEJSCU kwartalnie . . .  4 ałr. 60 ent.
miesięosnie . . .  1 sir. 60 ent.

Z przesyłką pocztowa:
Miesięccnie . . . . . . . .  2 złr. - ,
W państwie aasłrjasfc-in • . 6 .  — „
Do Prus i Rzeszy niemieckiej j
, F ra n cji.......................... „ -
,  iłblgii i Szwaj earji . . . /
B Włoch, Turcji i księstw Nad I '
« Serbii ......................... '

Numer pojedyńczy kosztuje 10 ot.
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P r z e d p ła tę  i  osr<o»semia p r iy jm a J |V  .
We LWOWIE bióre adminlztracji_,Gaiety Nar.* 

u l i c a  K o p e r n i k a  L o . OgfosunU
w Paryłn przyjmuje wyłącznie dla JGłaiety Nar.* 
ajencja pana Adama, Rus Clśment 4, Faris, w Wie
dnia Otto Maass, (Haazenateir et YoglwJ nr. 10, 
Walfiiehfasie, A. Oppelik, Stadt, Stnbenbaatei S. 
M. Dukei, I. Riemergane 1S. Rudolf Motse, Seiler- 
■tatte nr. 2., Henr. Schalek, I. Wollaeile 14 
Maurycy Stern, Wollzelle 22; L. Daube et Comp. 
w Frankfurcie n. M.; w Warazawie Rajohman et 
Frendler Senatorska 22; w Krakowie W. Kukliński.

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 et. od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem.

R e k la m y  w  ru b ryce  . l a d e e ł u  )" 
MO et. e d  w iern a* .

L W Ó W  d 23. K W I E T N I A .

W  drodze urzędowej otrzymaliśmy wczo
raj mowę tronową w chwili zamknięcia dzien
nika. Dzięki gorliwości personalu drukarskiego 
zdołaliśmy przedstawić na czas czytelnikom 
naszym pospiesznie dokonane tłómaczenie.

Czytelnicy mając w ręku ten akt do
niosły w konstytucyjnem życiu, mogą sami 
ocenić jego charakter i porównać ton jego 
z tonem takiegoż uroczystego aktu, któ
rym przed sześciu laty była otwartą sesja 
prawodawcza i inaugurowaną nowa poniekąd 
epoka konstytucyjnego rozwoju państwa. My 
unikając ogólnego poglądu na mowę trono
wą ograniczamy się do podniesienia tych 
kilku punktów, które zdają się nas bardziej 
bezpośrednio interesować lub być światłem 
na drodze przyszłości.

Z największym naciskiem podnosiła mo
wa tronowa z 1879 r. konieczność prac pra
wodawczych dla skonsolidowania organizacji 
wojennej monarchii i dla należytej nad nią 
opieki państwa ,,gdyż we własnej sile spo
czywa najpewniejsza rękojmia pokoju, która 
ludności zabezpiecza owoce pracy i zarobku, 
a monarchia musi zawsze być w stanie wy 
stępować z całą wagą swojego znaczenia, 
je ż e li wypadki wymagać będą ochrony je j  inte
resów.“  Z  oczy wistem też zadowolnieniem u 
wstępu mowy cesarz konstatuje, że „ siła zbroj
na monarchii została znacznie podniesioną i 
ustaloną.u Istotnie na tern polu, nic nie po
zostało w tyle z programu rządowego ogło
szonego przed sześciu laty, przeciwnie wię
cej ponad to, a odpowiednio do konie
cznego rozwoju zrobiono. Nikogo też niema 
z tych, którzy szczerze pragną pomyślnej 
przyszłości monarchii, którzy potrzebują jej 
ochronnej potęgi, aby nie przyjął z radością 
stwierdzenie, że na tern polu wszystko co 
było zamierzonem i wszystko co potrzeba 
zrobiono, i ktoby nie był gotów w przyszło
ści rozwoju organizacji sił zbrojnych monar- 
oliii i sił obronnych ludności najusilniej popie
rać —  jakikolwiek zresztą kierunek polityczny 
uwróalbj ml ■kismuy i  ^toaowny dla pom yśl
ności interesów kraju. —  Nietylko rozmiary 
Sił zbrojnych, nie tylko nadzieja, że spełnią 
one w chwili danej jak należy obowiązek 
na nich ciążący, ale pewność, że się zro 1io  
wszystko i wszystko zrobi co rze a, 
zapewnić skuteczną obronę i zwycięztwo 
stanowi kardynalny warunek pomy 
rozwoju instytucyj organicznych i dobroby u 
ludności. Tę pewność, moralną jedynie, mie 
potrzebuje ludność nasza bez różnicy stron 
nictw i poglądów w zamian za ofiarno c, 
jakiej dali dowody jej reprezentanci i 0 
której ona jest gotową.

Niestety na innych polach prawodaw 
stwa, powodzenia tak pełnego nie zaznacza 
mowa tronowa jak na polu wojskowem. 0 - 
szezędność, podniesiona w mowie otwierają
cej Radę państwa, jako jeden z głównych 
środków do uregulowania finansów państwa 
i budżetu, nie znajduje już wspomnienia w 
mowie zamknięcia, opierającej się na doko
nanych faktach. Natomiast znajduje się po
chwała, że ofiarność w przyjęciu przedłożoń,

nakładających nowe ciężary, wielce się przy
czyniła do poprawy finansowej. Trudno przy 
tej wzmiance, pomimo całego poczucia po
trzeby ofiarności dla utrzymania sił finanso
wych państwa, nie wyrazić żalu, że zaosz
czędzenia w czysto administracyjnej służbie 
państwowej poczynionemi nie zostały, a co 
ważniejsza, że przy układaniu nowych nie
zbędnych ciężarów tak mało, bo prawie ża
dnego nie miano względu na źródła zamo
żności naszego kraju i naszej ludności 
Jakaż pociecha dla niej spływa z chwilo 
wego podniesienia się finansów państwa, i 
na co przyda się jej gotowa ofiarność, jeśli 
ona staje się coraz uboższą, a źródła jej do 
chodów, tkwiące w przyrodzonej sile produk
cyjnej kraju, wysychają! Czyż potrzebujemy 
przypominać tu i wyliczać te ustawy skar
bowe, poczynając od powiększonego podatku 
gruntowego, aż do ubezwładnienia gorzelni- 
ctwa rolnego, które wycieńczają podstawy 
zamożności kraju ?

Rozwój na polu rękodzielnictwa i prze
mysłu jest niezawodnie niezaprzeczony w Au- 
strji, godnem też jest wszelkiego uznania 
co się czyni dla edukacji technicznej, dla 
uregulowania wewnętrznych warunków w ga
łęziach przemysłowych i w fabrykach. Nie 
odpowiada temu wszakże podniesienie się 
przemysłu w kraju naszym, bez czego dziś 
;uż żaden kraj utrzymać się materjalnie nie 
m02e —  a to pomimo wysileń czynionych ze 
strony sejmu, pomimo wysileń obciążającej 
się ludności i mimo pieczołowitej staranności 
-wszystkich władz autonomicznych, zwróconej 
do naszego przemysłu, marniejącego w ko
lebce. Pomoc ze strony państwa dla podnie
sienia edukacji technicznej w naszym kraju, 
jakkolwiek godna uznania, nie odpowiada 
wszakże ani potrzebie gwałtownej, ani da
wnemu zaniedbaniu, ani też temu co gdzie
indziej w krajach już wyżej rozwiniętych 
jest dla tego celu czynionem.

Do kardynalnych warunków nie już roz
kwitu materjalnego kraju, ale utrzymania 
jego elementarnej produkcyjności, należy jak 
wiadomo każdemu uregulowanie naszych wód, 
rzek i rzeozułek —  sprawę tg zwalono z po
rządku dziennego spraw ubiegłej Rady pań
stwa, mimo strasznego upomnienia kij ub i, 
jaka dotknęła Galicję w roku zeszłym. Z  
wdzięcznem też tylko uznaniem, przeczytał 
każdy bezwątpienia mieszkaniec kraju, że z 
wysokości tronu stwierdzono znaczenie tej 
sprawy dla państwa i wypowiedziano, że 
prace regulacyjne „jak najrychlej podjąć na
leży w Galicji i odwrócić od ludności głę
boko dotykające ją  ciosy.“  Jest to najja
śniejszy dla nas punkt mowy tronowej, boć 
istotnie na co się przydadzą i mnożące się 
komunikacje i wpływ na taryfy, gdybyśmy 
g0 osiągnęli, i lepsze warunki przemysłowe
go rozwoju, gdybyśmy do nich przyszli, je 
śliby nie było co wozić i przerabiać, a lu
dność w nędzy marniała fizycznie i go
spodarstwo odwieczne się chwiało —  jak to
dziś ma miejsce ?

Nie dosyć wszakże, że wagę tej spra
wy dla państwa podniosło słowo najwyższe 

L L in  iest tu nam tylko rękojmią, ze 
gabinet obecny chciał szczerze i chcieć

będzie sprawę tę doprowadzić do rozwiąza
nia. Chciał, ale jednak pozwolił jej upaść. 
Widocznem jest więc, że tak ta sprawa, jak 
każda inna sprawa naszego kraju, wymaga 
prżedewszystkiem samodzielnego starania, wy
rażającego się w tratnej a męzkiej polityce. 
Musimy się zadawalniać, że ta sprawa znaj
duje uznanie w sferach najwyższych i rzą
dowych.

Niegdyś mowy tronowe mówiły o szcze- 
gólnem stanowisku Galicji, o jej odrębnych 
właściwościach, którym się zadość stać po
winno na drodze ustawodawczej i organiza
cji państwowej ; dziś mowa tronowa wspo
mina raz tylko Galicję i jedną tylko sprawę 
galicyjską : regulację wód. tTsiłujmyż, aby 
ta sprawa warunków istnienia materjalnego, 
mimo chęci korony, nie spełzła tak na ni- 
czem, jak spełzła sprawa warunków roz
woju politycznego — brakiem wiernej i wy
trwałej zapobiegliwości własnej. Prąd wy
padków idzie niepowstrzymany, a stosunki 
szersze od naszych wciąż się zmieniają i roz
wijają; kto całą dbałość o swe sprawy zdaje 
na życzliwość czynników, górujących ponad 
stosunkami państwa, ten przygotowuje sobie 
przejście nad swemi sprawami do porządku 
dziennego, ich zgubę mimo najwyższych 
protekcyj.

Drogą, na której mamy się starać o 
podniesienie napowrót więdniejących spraw 
naszych, wskazuje sama mowa tronowa. Ona 
wyraża nadzieję, że na przyszłość rządowi 
powiedzie się „rozwinąć w sposób ko
rzystny dalszą konstytucyjną działalność, 
i w ten sposób osiągnąć cel, który od
powiada zamiarom, życzeniom i nadziejom44 
monarchy, czyli najwyższy cel państwowy.

W  innem zaś miejscu mowy tronowej, 
u jej początku podnosi monarcha jako zdo
bycz znaczną, że prawo wyborcze, „jedno z 
najważniejszych praw politycznych“  przy- 
znanem zostało znacznej liczbie „pilnych i 
gorliwych obywateli.41 — Droga więc wska
zana, na której mamy się starać o wydźwi- 
gnięcie spraw naszych z upadku, o budowę 
naszej przyszłości — jest to własna konsty
tucyjna , niezawisła działalność. Twórcami 
naszej przyszłości sami być modemy, sami 
być powinniśmy. Kto inaczej rzeczy przed
stawia, ten nie szczerze myśli o tej przy
szłości i nie stoi na wysokości realnych sto
sunków monarchii, ani na wysokości mo
wy tronowej.

Rozstając się z tym ważnym przedmio
tem, nie możemy przemilczeć ogólnej wzmian
ki, dotyczącej wewnętrznych i zewnętrznych 
stosunków. W  wewnętrznych mowa tronowa 
nie zdaje się zapowiadać żadnego rozszerze
nia programu z roku 1879, tylko jego wszech
stronniejsze wykonanie; w -stosunkach ze
wnętrznych zdaje się nie tyle stwierdzać 
pewność europejskiego pokoju, ile wska
zywać kierunek polityki, aby pokój monarchii 
nie był zakłóconym.

Obie te podstawy znajdują uznanie w 
naszym kraju, Idzie o to, abyśmy szli na 
tej podstawie drogą wskazaną —  jedyną 
drogą racjonalną, jaka stoi przed nami o- 
tworem, nie z usposobieniem opozycji przed
sięwziętej z góry, ale po męzku i niezawiśle

na wsze strony —  w imię sprawy kraju, a 
ufając w zgodność jej z interesami monar
chii i opartej na nich życzliwości tronu.

Na wtorkowej Radzie przyznał Wydział 
krajowy z funduszu kraj. następne dalsze poży
czki bezprocentowe na zaknpno nasion na za
siewy jare:

Pow. b r z e s k i e m u  dla obszaru dworskie
go Dobrociesz 200 zł., pow s t a n i s ł a w o 
w s k i e m u  dla obszaru dworskiego Pitrycz 
700 zł., pow. d o b r o m i l s k i e m u  dla obsza
ru dworskiego Kreców 500 zł., pow. 11 u m a- 
e k i e m u dla włościan 2000 zł., pow. i  y d a- 
c z o w s k i e m u  dla włościan 2000, wreszcie 
gr. kat. probostwu w Młyniskach, pow żyda 
czowskim 150 zł., i gr. k. probostwu w Micha 
ł6wce, pow. jarosławskim 120 zł.

W nr. 86. z d. 16. bm. podaliśmy komen
tarz do żądania Miru, aby polski centralny 
komitet wyborczy uzupełnił się powołaniem do 
swego grona Rusinów, raz dlatego, aby delega
cja Galicji w Radzie państwa nie rozpadała się 
na stronnictwa narodowo-polityczne, ale wystę- 
pywała solidarnie w obronie spraw i interesów 
krajowych, a powtóre dlatego, aby nstały de 
moralizujące agitacje wyborcze. Projektu takie 
go przeoczać nie mogliśmy i musieliśmy się 
tylko poważnie zastanowić, czy pomysł ten, tak 
niezmiernie doniosły, wychodzi od poważnych 
mężów stanu. Doszliśmy tedy do przekonania, 
że tak nie jest, że jest to owszem koncept czło
wieka, zapewne szlachetnych intencyj, ale pu
szczającego w świat swoje pomysły bez powa
żnego namysłu. I przytoczyliśmy na to argu- 
menta.

W przedostatnim numerze Mir, odcinając 
się swoim przeciwnikom ruskim, zapowiedział 
oraz, że organom polskiej prasy, .kłamliwie 
wykładającym1* jego program, poświęci kilka 
słów w następnym numerze. Otóż we wczoraj
szym numerze Miru napotykamy tych słów kil
ka. W tych więcej niż kilku słowach dostało 
się najwięcej Gazecie Nar. za jej wspomniany 
komentarz — wszelako na argumenta nasze Mir 
nie odpowiada żadnym od siebie argumentem — 
tylko wybiegiem, że artykuł jego był sobie tyl
ko p r o j e k t e m  — .a  jeszcze nikt wświecie, 
stawiając jaki projekt, osobliwie zaś na polu 
polityczuem, nie dawał rękojmi przeprowadze
nia go w praktyce**, i że tak się ma też rzecz 
z „projektem** Miru. Sam tu przeto Mir wy 
znaje, że projekt tej doniosłości był sobie tyl
ko — czyimś konceptem, na wiatr puszczonym.

Czyżby przeto tego rodzaju projekt* miały 
być p r o g r a m e m  Miru, o wy a programem, 
który, według jego twierdzenia, organa prasy 
polskiej tak „kłamliwie* w ykładają?.. My za 
.program** Miru uważaliśmy zapowiedź jego, że 
celem jego jest: praca około narodu ruskiego, 
pojednania obn narodowości krajowych i utwier
dzenia katolicyzmu. Czyż by więc M-,r zarzu
cił jnż ten program, a wywieszał nowy — kon 
cepta niedowarzone, które, jak wykazaliśmy w 
numerze naszym 86., mnsiałyby prowadzić do 
dalszego jeszcze poważnienia narodowości, jako 
niemające rękojmi przeprowadzenia?

To przecie rzecz jasna, że centr. komitet wy
borczy ma tylko cel jedyny : kierować akcją wy
borczą Rzecz więc dalej jasna, że mógłby do 
grona swego powołać Rusinów tylko w tym ra
zie, gdyby poprzód doszło do ugody między 
Rusinami i Polakami. Mir jednak nie powia
dał, że do tej ugody już doszło, i owszem po
wiadał, że nawiązały się tylko „sympatje** — nic 
więcej i I  stawialiśmy jako żądanie taką ugodę, 
ttórąby R u s i n i przyjęli, na którąby przystał 
‘ istniejący ruski komitet wyborczy. To prze
cie myśl, szczerze sprzyjająca Rusinom; — o- 
tóż posłuchajmy, co pisze Mir we wczorajszym 
numerze:

„Autorowi artykułu Gazety Narodowej mać o 
nio innego nie ehodzilo, tylko — jak widać a ca
łego brnmlenla wywodów jego lofiscycmych — po- 
proatu o zaciemnienie podnieconej przez naa kwe- 
atji, i o utrzymanie awego organu na atanowiaku, 
na którem on jud przemło dwadzieścia lat oo do 
Bnainów atol, mianowicie o niedopuszczenie nawet 
cienia poroznmienia między Bnsinami i Polakami. 
Od pierwanego pojawienia się osławionego okrzy
ku: N ie  ma B u a i l  (to wydrukował Mir po pol
sku; przyp. red. Q. N )  do okrzyku jeszcze mon- 
atrualniejaaego: P a l g o  w t e b m i e z u g ą ,  -  
n i e c h  ai ę  n i e  m ę o n y  d ł u g o !  (1 to dane po 
polnku; p. r. G. N.) minęło nnmó dość cznnu, iżby- 
śmy mogli pozostawać w błędzie co do intencyj te
go organu w sprawie ruskiej 1 nie wisdaieli, z 
jakim przedstawicielem opinii publicznej mamy de 
czynienia.*

Tak więc Mir wstępuje w ślady Słowa i 
Prołomu! Niedawno temu Prołom zarzucił nam 
był, że negujemy naród ruski, ale wskazał 
dotyczący artykuł. Wykazaliśmy mu, że drugą 
część jednego i tego samego orzeczenia, tylko 
przecinkiem oddzieloną, w naszym artykuliku 
rozmyślnie opuścił, i owo twierdzenie eobie wy- 
komponował.

Z powyższem atoli twierdzeniem Miru rzecz 
inna. Znamy gruntownie Gazetę Nar. od owych 

przeszło dwudziestu lat" — a jednak nie przy
pominamy sobie, aby w niej było, już nawet 
nie to samo, co Mir przytacza, ale choć coś po
dobnego napisane. W z y w a m y  p r z e t o  Mir, 
a b y  p r z y  t o c z y ł  t e g o  r o d z a j u n s t ę -  
p y  z Gazety Narodowej, t. j. aby uczyniwszy 
najcięższy,, jaki być może, zarzut, uczynił też 
dalej to, co Prołom przecie uczynił.

Dopóki Mir nie spełni tego naszego lojal
nego żądania, będziemy musieli przypuszczać, 

i w kilka tygodni program jego — przywró
cenie miru narodowościowego w Galicji — za
mienił się w program dalszego waśnienia. 
Wszakżeż przecie wiadomo, że nie Gonecie Na
rodowy specjalnie, ale P o l a k o m  w o g ó l e  
owe „osławione*1 i „jeszcze monstrualniejsze* o- 
krzyki przypisywane bywają 1

Przyjaciółka nasza Neue fr . Prśest, nit ehcąe 
aby dzień jaki minął u ainj baz spełniania aiuśby 
przeciw Polakom, w numerze wieesornym z ponie
działku (Abendb z 20. kwietnia) zamieściła niską 
insynuację i oazczoratwo, te w Berlinie (?) nie o- 
mieszkają wystąpić przeciw Polakom, bo okazuje 
tlę, śe aą knowania tajemne w Police przeciw Ro
sji (!). Te zaś knowania wedle Kóln. Ztg. pocho 
dzić mają nie z Londynu, lecz od „socjalistów bez- 
ojcsyźnianych* jak się wyraziła Koln. Ztg. To zaś 
jut samo wedle naszej przyjaciółki dowodź, iś Po 
laay są wieai abredai ale prawie Boaji samej, nie 
przeciw lndzkeśoi. Jacy zai Polacy ?... .Beaojezy- 
i  ilaid* przytoczyła sama w załośealn. Tyle eo de 
logiki tego poiieyjno-rosyjeke - gerasańeko-ewopej- 
• kiego organu.

Nie dosyć wsnakże na tem. W  swojej ałuśe- 
bniczej gorliwości, potrzebnjąo pokryć niedołęstwo 
wywodu powagą autentyeauośel lokalnej, powołuje 
broezore polską jakąś skaraąoą się na niechęć do 
nas Enropy którą jakoby Got. Nar. obszernie oma
wiała. Ot 1 jest dla nieświadomych i świadectwo 
antentyezne wstrętu do nas Europy z powodu eocja- 
(stycznych betojczyźnianyeh knowań przeciw Bosji 
1 powaga Gat. Nar. dana temu mityezneuu świa
dectwu.. niewiadomo: kaowań ozy niechęci I Nie
stety mkt w redakcji naszej nie przypomina sobie, 
aby Gazeta omawiała taką lub też w czemkolwlek 
podobną do powołanej broszurę. Wzywamy przeto 
redakcję N. fr. Presee o wskazanie nam, kiedyśmy 
mówili i o jakiej broszurze, nadającej się w ozem- 
kolwiek do matactw tego organa w sprawie do
mniemanych agitacji.

Przy tej sposobności zwrócić musimy uwagę na 
lany niesnmienny ułytek, przez ten dziennik z wia
domości czerpanych w naszej Gazecie uczyniony. W 
tych dniach podaliśmy wiadomość otrzymaną ■ do
brych rosyjnkioh śródeł, że rząd rosyjski samowol
nie powierzył zarząd katolickiej dyeoeiji Wilińskiej

Kronika Stanisławowska.
i i .

( Warto i na prowincję zwrócić uwagę. Inteligen
cja i sekoły w Stanisławowie. Życie umysłowe 
i siła assymilacyjna. Życie artystyczne. Dwa 
towarzystwa muzyczne. Moniuszkowie. Koncert 

i kantata M. Biernackiego.)
Notując fakta, świadczące o rozwoju umy

słowego i artyntyeznego życia w naszem społe
czeństwie, zamierzam w Kronice Stanisławow
skie! pisać o tych tylko objawach tego życia, 
które Dosiadają pi?tn* samodzielnej twórczości 
^ które z tego powodu znane być powinny w

za mało zwracają uwagę na pro 
wincję, bo zbyt krótko, zaledwo kilku słowami 
zdają sprawy z w ypadków  tam zdarzających się 
i z usiłowań ludzi, pracujących nad podniesie
niem moralnego i materjalnego poziomu naszego 
społeczeństwa. Takie sprawozdania nie dają 
wyobrażenia o rzeczy i niemogą pobudką 
ani zachętą dla nich do dalszej pracy.

W stolicy kraju skupia się życie narodu, 
lecz się w niej nie zamyka i nie kończy.. 
się ono, na całej przestrzeni Ojczyzny i Ja .4°, 
wiek bije w stolicy silniejszem tętnem, i® ” 4 
przecież wszędzie, gdzie dnch narodowy tchnie 
i ożywia lndzi.

Dzienniki dobrze robią, poświęcając naj- 
więcej miejsca sprawom stołecznego życia, lecz 
obok tego, niechże niezaniedbują prowincji, bo 
i dla niej być powinny źwierciadłem i drogo- 
skazem.

Pamiętając o tem, ie  dla lndzi myślących 
i naród kochających, nic nie jest obojętnem, co 
się w kraju dzieje, sądzę, że czytelnicy Gazety 
Narodowej przeczytają z zajęciem sprawozdanie 
z prac, w tej prowincjonalnej kronice opisywa
nych, a mających na celn rozszerzenie tego, co 
est dobrem i pięknem.

^■„isławów z miast prowincjonalnych Ga- 
btanisła najwięcej rozwinięte życie

licji Po8_iad. . rfVafvczne. Przyczyną tego jesti wtystyczne. Przyczyną tego jest 
nm ysłow ei y na«m>madzenie inteligencji 
M t ’ S £ } T i nanczydelek jest 
przeszło sto osób. Zastęp ten nauczających, 

wystarcza jednak dla młodzieży, bardzo h- 
Snie uczącS się w zakładach naukowych na
szego miaBta. Oprócz gimnazjum, 
nauczycielskiego i szkoły realnej, mamy w Sta- 
S a w o i i e  zakład wyższy wychowania panien 
pod kierownictwem pani Melami Dąbrowskiej, 
szkołę wydziałową, w której się uczy przeszło 
1200 dziewcząt; dwie szkoły elementarne (eta
towe) dla chłopców ; dwie ochronki dla sierot: 
jedna dla chłopców, druga dla dziewcząt — ta 
ostatnia zostaje pod opieką pani Mroczkowskiej, 
małżonki dr. Z. Mroczkowskiego; szkołę dla 
słng, niedawno założoną przez panie „Towarzy
stwa dobroczynności*; dwie szkoły muzyczne; 
szkołę wieczorną dla terminatorów, w której 
pobiera naukę 160 terminatorów i wreszcie 
szkołę przemysłową. . , . _

O tej ostatniej, założonej staraniem „Od
działu stanisławowskiego ̂ ^ r s S c ia m '

czasu i trudu, ażeby szkołę 
ganizować i powołać do życia. bowiem 
napiszemy innym razem, b k nauk
zakład naukowy w Galicji, w .kt6ry“ . > y f  jB.książkowych, uczą praktycznie rzemiosł, w
stytucie drohowyżskim uczą także rze . 
jest to zakład zamknięty, W htóiym 9 
tylko intemi, nie zaś szkoła dla w g j t k g  
otwarta, do której dzieci z domów ro

p r , ,N i f Ł  wi«c i e s t w S M W . . . ™  
rozszerzających oświatę, liczba ,ch bie tej 
jest dostateczną, bo nieodpow iada potrzebie i
ludności, która już pojęła wieiką d o ^ 8 
oświaty, i stara się o wykształcenie młoaeg 
nnbnlenia. W  niektórych szkołach, * powod

wielkiej liczby uczących się, potworzono od
działy w klasach, czyli tak zwane paralelki 
Nauczyciele są przeciążeni pracą. z,astęp ich 
trzeba będzie wkrótce pomnożyć.

Pomiędzy nauczycielami nie brak jest wy
bornych pedagogów i mężów odznaczających się 
gruntowną i rozległą nauką.

Piszemy tylko o tych, co zasługują na sza
cunek publiczny, są bowiem i tacy, o których 
pochwalnie mówić nie można. Ale kreśląc do
datnią, jasną stronę obrazu, z pociechą nad- 
mieniamy, iż strona ujemna, zła i ciemna, me

“ * ^nauczycielkach wyrazić się możemy tylko 
x uznaniem. Ich wykształcenie i sposób naucza
nia iest dobrem świadectwem dla żeńskich 
semiuarjów, w których pobierały naukę.

Pracownikó w na polu piśmiennictwa pozna
liśmy nie wielu w Stanisławowie. Z liczby na
uczycieli następne tylko imiona są więcej znane 
w literaturze: p. Juljnsz Tarczyński, dyrektor 
Seminarjum nauczycielskiego", autor „Mojmira" 

dramatu uwieńczonego na konkursie, rozbioru 
dzieł Mickiewicza i powieści wielce zajmujących, 
osnutych na tle życia huculskiego; p. Parylak, 
profesor gimnazjalny, którego rozprawy lingwi
styczne drukowała akademia umiejętności w Kra
kowie, 1 wreszcie p. Stanisław Tokarski, reda
ktor czasopisma Światełko, wychodzącego dwa 
razy na miesiąc jnż rok trzeci w Stanisławowie, 
nakładem p. Franciszka Kańskiego. Jest to 
jedyne dzisiaj w Galicji pismo dla dzieci, w do
brym kierunku redagowane. Zasługuje na zale
cenie rodnicom, dbałym o zdrową lekturę dla
swoich dzieci. ..

Oprócz nauczycieli i duchowieństwa, zali
czyć należy do inteligencji: urzędników władz 
administracyjno-rządowych, sądowych, finanso
wych i autonomicznych; urzędników kolei żela
znej, kasy oszczędności i różnych zakładów 
kredytowych, których liczba jest już może za 
wielka na takie miasto jak Stanisławów, leka
rzy, adwokatów, oficerów, emerytów i wreszcie

obywateli ziemskich. Pomiędzy kapcami i rze
mieślnikami jest także pewna lijzba wykształ
conych, słusznie do inteligencji zaliczonych.

Życie jednak umysłowe nie jest dość rozwi
nięte w Stanisławowie. Księgarnia jest tylko 
jedna. Liczba kapujących książki i prenumeru
jących dzienniki i czasopisma naukowe lub lite
rackie, nie jest wcale znaczną. Odczyty i 
wykłady publiczne rzadko bywają urządzane, 

powodu publiczności, która albo nie uczęszcza 
na wykłady, albo się nndzi podczas prelekcyj.

Nie widzimy też dostatecznego zaintereso
wania się sprawami politycznemi, ani silnej, 
zdrowej opinii publicznej, która zwykła potę 
gować siłę assymilacyjną narodu.

Gdzie uczucia i pojęcia patrjotyczne są 
wyrobione, gdzie charaktery mocne nie dają 
się niczem ugiąć, podejść i złamać i opinia na
rodowa objawia się z jednakową powagą we 
wszystkich stosunkach prywatnego i publicznego 
życia, tam bez walki nawet, samą ty ko siłą 
moralną można zmusić do milczenia wrogie kra
jowi a przeciwne jego dążności pierwiastki ne
gacji i zniszczenia.

Dzieje stwierdzają to spostrzeżenie. Tak, 
jest to prawdą, że w obec powagi silnie obja
wiającego się przekonania patriotycznego, pier
wiastki wrogie, negacyjne, zmuszone są albo 
ustąpić ze społeczeństwa, albo też nledz zupeł
nemu przeobrażeniu i wtedy dają się łatwo
przyswoić.

Nasze społeczeństwo w Stanisławowie nie 
jest zupełnie pozbawione siły przyciągania i 
przyswajania, lecz ta siła nie doszła jeszcze do 
takiej potęgi, jakiejby życzyć należało ze wzglę
du dobra publicznego i przyszłości naszego 
kraju.

Żydzi w Stanisławowie jakkolwiek odpo
wiadają po polsku, gdy kto do nich w naszym 
języku przemówi, nie rozmawiają przecież po
między sobą po polsku. We Lwowie istnieje po
między żydami grupa szlachetnych ludzi, któ
rzy przeprowadzają polouizację — tutaj nie mo

żna było pomiędzy nimi utworzyć oddziału pa
triotycznego stowarzyszenia „Agudas Achim.* 
Żydówki młode są więeej' wykształcone od ży
dów i lepiej od nich wychowane, pomiędzy nie
mi też częściej' słyszeć można polską mowę, niż 
pomiędzy żydowskimi młodzieńcami.

Do złych pomiędzy nimf objawów należy, 
że swoje polityczne i narodowe pojęcia wyra
biają przy czytaniu niemieckich gazet z W ie
dnia, których wielka liczba przychodzi do biu
ra pocztowego w Stanisławowie. Nawet polako
żercza Neue freie Presse znajduje tu czytelni
ków i protektorów.
. , . ę i  Polacy, którzy znają język niemiecki, a 
takich jest bardzo wielu, utwierdzają żydów w 
niemczyznie, przemawiając do nich nie po poi 
sku, jak powinni i jak im własna godność na
rodowa nakazuje, lecz po niemiecku. Przy ta-
pcdskIuWyCZa n̂ D*e CZÛ  P°trzeby uczenia się po

Na polu muzyki, przed laty siedmiu, pano- 
waii tu niepodzielnie niemieccy kompozytoro
w i .  T o w a r z y s t w o  bowiem m i ł o ś n i k ó w  
m u z y k i  tak daleko posuwało swoje dla nich 
uwielbienie, że tylko ich utwory wykonywało- 
polskich zaś kompozytorów wykluczyło z estra
dy koncertowej.

Przeciwko tej szkodliwej dla narodowej 
Bituki wyłączności, zwrócili się p&trjoci i zażą
dali, ażeby mezaniedbując arcydzieł klasycznej 
Niemców muzyki, Towarzystwo wykonywało 
także Utwory polskiej muzyki, która w S d S

- wle!kleJ Piękności... Gdy słu- 
dbali o ro iw ó^ ł iDie*i losta*° ®wtględnionem, 
założyli w r igJa  T W obywatele,
c z n « i rni a «  • «  T  °.w ń r z y s t w o  mn z y -
tknist™  „ ? M o n i u s z k i ,  z jasno wy- 

mem ttPrawy narodowej musykL Po- 
Więc Towarzystwa muzycznego były chwa

lebne, rozwój zaś dalszy jego, jak i stan obe
cny jest metylko pomyślny, ale świetny.

(Dok. a.)



arcybiskupowi mokylewskiomn ki. Gintowtowl, któ
ry przed .uw ił do Rzymu na swego zastępcę w 
dyeeezji wileńskiej, zgrzybiałego księdzn, przyje
mnego rządowi petersburgsklemu. W  artykuł* 
wstępnym podnieśliśmy, ie  samowolne postąpienia 
rządu rosyjskiego z organizacją kościelną w tym 
wypadku jest równoważne ze zniesieniem dyeeezji, 
bod nieinaezej tylko w ten sam sposób znoizonemi 
były dyecezje podolska 1 podlaska.

N. fr . Prtsse podaje mszaki* tą naszą wia
domość jako dowód naszego świadectwa, że rząd 
rosyjski nie myśli o zuisslenin dyeeezji wileńskiej. 
Jsśli nie myśli o tern, to chwsła B ogu! ale myś
my tego nie otrzymywali, a z otrzymanej wiado
mości nie to wnioskowali bynajmniej.

Po N. fr. Presse nie oozeknjemy sprostowa
nia w tym razie, ehoć nas tak nwainie śledzi, ale 
wzywamy wszystkie inne dslennikl, które za Neur. 
fr. Presse podały zaczerpiiątą n nas wiadomość, 
aby nałożycie ich dobrej wiary zechciały spro
stować.

Przegląd polityczny.
Lwów dnia 23. kwietnia.

(lfaaifest zjednoczonej lewicy. Jaga główne pnck- 
te : niemieckość, liberalizm, jedność. Smutne prze
czucia Notetj Prtasy z okazji nadekodząeyoh w y
borów. — Jnbiloaaz św. Metodego w Częstocho
wie. —  Jeszose o wieczorze ałowiańakiego Towa
rzystwa dobroczyan śoi w Petersburga. Panslawfzm 
i Rosja specjalna. —  Nastrój pokojowy PaU-Mall- 

Oazette. — Depesza Lnmsdena).

Klub zjednoczonej lewicy odbył ostatnie 
posiedzenie swoje onegd&j, we wtorek, pod prze
wodnictwem prezesa ow ego, dr. Rechbauera. 
Wobec licznie zgromadzonych posłów odczytał 
Plener sprawozdanie z sześcioletniej działalno 
ści klubu. Elaborat jego wydrukowały Hastą- 
pnie wszystkie organa lewicy we wczorajszych 
swoich wydaniach porannych, zostały jednak 
skonfiskowane. Uległy temu losowi: Nowa P ra 
gę, Tagblałt, Deutsche Ztg., FremdenUatt i For 
stadt-Ztg.

Nowa Presse umieściła bezzwłocznie w dru- 
giem wydaniu streszczenie i omówienie inkry
minowanego artykułu, skutkiem czego jesteśmy 
w możności powiedzenia o nim słów kilka i za
poznani ajgczytelników z treścią jego. Czemgbyła 
w ostatnich kilku latach partja niemiecko libe
ralna i czem w przyszłości być zamierza, to 
według manifestn streścić się da w tych sło
wach: n i e m i e c k o ś ć ,  l i b e r a l i z m ,  je -  
d .n ość .

O tej n i e m i e c k o ś c i powiada manifest, 
że lewica jest partją niemiecką nie w tym sen
sie, jakoby niemieckie narodowości w Anstrji 
pozbawione być miały gwałtownie swoich cech 
narodowych i mowy swojej. O n ie ! — zaklina 
się lewica — my t y l k o  domagamy się uzna
nia j ę z y k a  n i e m i e c k i e g o  z a  p a ń 
s t w o w y .  ,,

Żądanie to niema podobno z wolnomyślno
ścią nic wspólnego, głosi mimo to lewica w 
manifeście swoim dalej, ie  jest i pozostaje na
dal l i b e r a l n ą .  Chełpiąc się, te ona to jest 
antorką konstytucji austrjackiej, zapowiada, te 
rozpoczęte dzieło prowadzić będzie dalej, głó
wne podstawy liberalizmu podtrzymywać, bro
nić ich i rozwijać je, ie  dąiyć będzie do r o z 
s z e r z e n i a  p r a w a  w y b o r c z e g o ,  o d 
p i e r a ć  z a m a c h y  n a  s w o b o d ę  s n m i e -  
iii a i w y s t ę p o w a ć  p r z e c i w k o  n i e -  
n a w i ś c i o m  s p o ł e c z n y m  i r a s o w y m .  
Wreszcie przyrzeka, ie k w e s t i ę  s o c j a l n ą  
njmie w swoje ręce i choć zwolna a ostrożnie, 
zmierzać będzie wytrwale do zapewnienia sta
łej opieki nad materjalnem i duchowem dobrem 
wszystkich obywateli.

Ażeby stronnictwo n i e m i e c k i e  i l i b e  
r a 1 n e celów wyż wytkniętych dopiąć mogło, 
musi niezbędnie w łonie jego panować j e d n o ś ć .  
Potrzeby tej cnoty dowodzi najlepiej — zdaniem 
manifestu —  okoliczność, ie jut na początkn 
ubiegłej kadencji trzy frakcje opozycji połączyły 
się w skutek żądań ludności w jedno stronnic
two opozycyjne. Opozycja stanowiła wprawdzie 
mniejszość w Izbie i zasad swoich do ustawo
dawstwa wprowadzić niemogła, kto jednakie 
uważnie śledził biegu wypadków, kto przypomni 
sobie, co zaszło w ostatnich tygodniach przed 
zamknięciem sesji —  ten wie, ile planów prze
ciwników Zjednoczonej lewicy zostało udare
mnionych. Łatwo też można wywnioskować — 
pociesza się lewica w manifeście ile w przy
szłości mniejszość zdziałać będzie mogła, jeżeli 
tylko będzie zgodną w działania.

Te trzy idee: niemieckość, liberalizm i je
dność mają być gwiazdą przewodnią dla Niem
ców austriackich przy wyborach do Rady pań 
stwa. Ha ich tam za tą gwiazdą pójdzie, na pe
wne oznaczyć niepodobna, to jednak twierdzić 
można z całą stanowczością, źe pójdzie ich z a 
cznie mniej, aniżeli czasy dawniejszemi. A twier
dzenie to wypowiedzieć można tern śmielej, ile 
że sam naczelny organ partji niemiecko liberal
nej, Nowa Presse, Bmutnem przeczuciem zdjęta, 
wyraża obawę, iż zjednoczona lewica wyjdzie 
wprawdzie z wyborów wierna programowi, tj. 
niemiecka, liberalna i zgodna, ale c o  d o  l i 
c z b y  — s z c z u p l e j s z a .

W sprawie zatargu angielzko-moekiewskiego 
pisze PM -M M -Oasette: .Nadzieja utrzymania 
pokoju utrzymuje się ciągle. Sprawa graniczna 
zoBt&ła w rzeczywistości załatwioną. Emir zrzeka 
się Pendźdeh, a Rosjanie wycofują się z Zulfi- 
karu. Jedynym przedmiotem spora niezałatwio 
nym jest zajście nad rzeką Kasz i wynikłe ztąd 
naruszenie młości własnej Anglików.*

Do wspomnionego zajścia nie przywiązuje 
jednak wspomniane pismo wielkiego znaczenia. 
„Było do przewidzenia, że obydwie strony sta
rać się będą przekonać swoje rządy, ie  miału 
istotną przyczynę tak a nie inaczej postąpić. 
Ponieważ zaś złej woli w tem nie było, mo
głaby już cała ta sprawa spaść z porządku 
dziennego. Okrzyki wojenne zarówno angiel
skiej, jak i rosyjskiej prasy, są pożałowania go
dne, nie należy ich jednak brać na serjo. oo  
się tyczy wojennych przygotowań Anglii, to o* 
graniczą dę  one do postawiania marynarki w 
ten stan, w jakim już dawno znajdować się 
była powinna."

Nowa Presse podaje depesza Lnmsdena, da
towana z Tirpul d. 17. b. m. Zbija ona pnnkt 
za punktem twierdzenia Komarowa* Rosjanie 
wysunęli się poza wssyutkie swoje najdalej wy
sunięte straże i zatrzymali się nie w odlegiośei 
pięcia wiorst, ale taż przed Afganami. Rekog- 
noskowanie en furce, przedsięwzięte dnia 27. 
marca, było jaż krokiem nieprzyjacielskim.

Jedna kompania rosyjska liczyła więcej 
żołnierzy, aniżeli trzy kompanie afgańskie. Ali-

chanów mszył naprzód d. 27 marca poza Pal- 
i-Kiszti i cofnął się dopiero wtedy, gdy spo
strzegł, że może być odciętym przrz Afganów.

Tylko cierpliwości Afgańczyków przypisać 
należy, że mimo od dwóch miesięcy trwających 
ciągłych wyzywań Moskwy pokój nie został na
ruszony.

Lumsden zaprzecza również, jakoby Afgań- 
czycy mszyli naprzód d. 28. marca. Wysłany 
został jeden tylko oddział celem zrekognosko- 
wania, o ile Rosjanie postępnją naprzód, cofnął 
się jednak później. I  to jest nieprawdą, co Ko
marów powiada, iż Afganie oświadczyć mieli, 
jakoby działali z porady Anglii.

Na wieczorze Słowiańskiego Towarzystwa 
dobroczynności w Petersbnrgn, o którym wzmian
kowaliśmy wezoraj na tem miejsca, obecni byli 
ministrowie: Delj&nów (oświaty), Głiers (spraw 
zewnętrznych), Naboków (sprawiedliwości) i je 
nerał Greig. Nowoje Wremia tak się wyraża o 
owej uroczystości:

.Niezmiernie ważne zuaczenie tema zebra 
nia nadawała obecność wieln wysoko postawio
nych osób. Pp. Giers, Wlangali, Jomini obecno
ścią swoją niejako chcieli wypowiedzieć, że na 
reszcie i naszym dyplomatycznym Bferom nie 
iest obcą idea słowiańska, i że one na równi z 
lepszą częścią społeczeństwa rosyjskiego otwar
cie wierzą w prawność naszej wzrastającej po
tęgi... Sekretarz stanu Deljanów, członkowie a- 
kademii, mężowie nanki i profesorowie repre
zentowali zarząd oświaty. Może jednak najli
czniej reprezentowane były sfery wojskowe 
Wielka liczba jenerałów, a wśród nich przewa
żnie członkowie sztaba jeneralnego: n. p. hr, 
Ignatiew, jenerałowie Czerniajew, Mirkowicz, 
Kuropatkin, Głuchowski i inni. Odkładając 
szczegóły do jntra, dziś krótko tylko powiemy, 
że było to zebranie, godne idei, w imię której 
je urządzono. Lepsza część społeczności mo
skiewskiej zebrała się tam wraz z drogimi swy 
mi gośćmi, aby wygłosić publicznie: S ł o w i a- 
n i z m  — t o  s i ł a  ż y w o t n a ,  k t ó r a  n a k o -  
n i e c  u w i e r z y ł a  w s i e b i e . “

Ten i wiele innych faktów świadczą najdo- 
wodniej, że panslawizm otrzymał w Rosji sta
nowczo jaż stempel arzędowy.

Dniewnik Warszawski otrzymał telegram z 
Częstochowy, według którego na uroczystość 
św. Cyryla i Metodegń cerkiew prawosławna 
imienia tychże świętych przepysznie została 
nstrojoną, również jak i plac przyległy. Z Piotr
kowa przyjechał pociągiem nadzwyczajnym gu
bernator, uczniowie i uczennice szkół publicz
nych i wiele gości. Po odbyciu akta ceremo
nialnego, przybyli złożyli cześć cudownej Matce 
Boskiej Częstochowskiej w kościele Panlinów. 
Przez cały dzień grały mnzyki wojskowe.

Korespondencje „Gaz. Nar.“
Wi*d*ń d. 21. kwietnia.

(*%) Izba wyższa przyjęła projekt ustawy
0 umowie z koleją Północną w najzupełniej- 
szem milczeniu. Gdyby z ławy rządowej me 
byli przemawiali minister handlu br. Pmo i je
go pomocnik p. W ittek , krótkie posiedzenie 
wczorajsze byłoby było bez porównania krót- 
szem jeszcze, byłoby stanowiło tem więcej ude
rzający kontrast do tego, co o nim już blisko 
od miesiąca zapowiadano i czego licznie wczo
raj zebrana publiczność na pewno się spodzie
wała. Oczekiwano opozycji przeciw projektowi
1 ciekawej dyskusji; sam rząd przed niespełna 
tygodniem jeszcze lękał się, że dyskusja prze
wlecze się przez kilka posiedzeń, przewidywał 
nawet, iż me obędzie się może bez posiedzeń 
wieczornych, i dlatego me miał nawet pewno
ści, czy uroczyste zamknięcie Rady państwa 
mową od tronu będzie mogło odbyć się w śro
dę. Tymczasem opozycja znikła jak kamfora 
bez pieprza. Rozamie się, ze nie przypadkiem 
lojalni parowie nabrali przekonania, iz nie go
dzi się oponować rządowi w ostatniej chwili sesji 
sześcioletniej, że krótko przed nowemi wybora
mi do Izby poselskiej, przynajmniej Izba wyż
sza powinna zachować olimpijski spokój i po
wagę, aby zamiast dolewać oliwy do ognia, lać 
ją raczej na burzące się już fale agitacji przed
wyborczej. A skoro opozycja była jni zwalczo
na par une douce violence, zanim jeszcze usta o- 
tworzyła, na cóż tedy zabierali głos panowie 
minister i jego pomocnik f  Ot6ż dla spotęgowa
nia dobrego wrażenia. Bo i jakże to pięknie, 
że rząd przemawiał raz przez usta ministra, a 
nikt się nie odezwał, i poraź wtóry przez nsta 
pomocnika formalnie dopraszał się opozycji, a 
jednak nikt głosn podnieść nie śmiał.

A w Krakowie, wielkiem mieście,
Stal się ond przed laty dwieście;
Przemówił chłop do obrazn ,
A  obraz doń ani razu.

W ywody oba reprezentantów rządn na 
prawdę dopraszały się opozycji. Pan minister 
handlu wyznał, że jednomyślne odrzucenie pier
wszej umowy rządowej z koleją Północną przez 
Izbę poselską, dodało rządowi siły w zawiera
niu drugiej umowy do wytargowania znaczniej
szych ustępstw. Czyż to nie jest, jak gdyby 
pan minister chciał był powiedzieć: odrzućcież 
ua Boga tę także umowę, a staniemy wobec 
Towarzystwa kolei Północnej jeszcze silniej 1 
Albo czyż wywód p.Witteka, ie  korzyści nowej 
umowy szukać trzeba głównie w dziedzinie ide
alnej i teoretycznej, nie jest jakby prośbą o od
rzucenie jej, skoro korzyści powinny być ow 
szem głównie praktyczne?

My nie pojmujemy wogóle stanowiska rządu 
w tej sprawie od początkn do końca. Pierwsza 
umowa była zdaniem rządu non plus ultra u- 
stępstw z strony kolei Północnej na korzyść 
państwa, a jednak dziś rząd wyznaje, że skut
kiem odrzucenia jej wzmocniło się jego stano 
wisko w rokowaniach. Zawarł więc dragą i 
wniósł ją do Rady państwa jako bez porówna
nia lepszą od pierwszej i na prawdę już nie- 
prześcignioną w korzyściach dla państwa i dla 
interesowanej ludności; tymczasem Izba posel
ska zmienia ją niemal z grantu w kom isji, 
zmienia i wśród pełnych obrad i wciąż do 
zmienienia coś znajduje na większą korzyść pań
stwa i ludności. A  rząd? Rząd chętnie zgadza 
się na każdą zmianę, na każde polepszenie pro
jektu umowy. Izba poselska de fado , choć nie 
formalnie, odrzuciła drugą także omowę i stwo 
rzyła nową, trzecią, a rząd zgodził się ua nią, 
czego oczywiście nie mógłby był nczynić, gdyby 
był przekonany, że nie pierwsza już, ale przy
najmniej druga omowa jego rzeczywiście zawie
rała największe korzyści dla państwa, a naj
większe ustępstwa z strony Towarzystwa kolei 
Północnej. Czegóż więc właściwie rząd chciał 
w całej tej sprawie? Trudno przypuścić, iżby 
rząd chciał był uchronić Towarzystwo od wszy
stkiego, czego sama Rada państwa nie zażąda;

a jeżeli tego nie chciał, wtedy pozostaje tylko 
jedno, t. j. ie  rząd chciał, aby Rada państwa 
popchnęła go jak najdalej w kierunku sprzecz
nym z interesami Towarzystwa kolei Północnej; 
że chciał, aby inicjatywa co do przejęcia tej 
kolei na własność skarbn wyszła nie od niego, 
lecz od Rady państwa. Takiego stanowiska 
żaden wprawdzie rząd zajmować nie powinien; 
wiadomo atoli, że gabinet hr. Taaffego raz już 
zajął takie stanowisko i ten fakt mógłby u- 
twierdzić nas w przekonaniu, ii  chciał w spra
wie z koleją Północną zupełnie tego samego, co 
w owym innym wypadku. Wiadomo, że gdy 
chodziło o zbudowanie kolei Podkarpackiej, rząd 
zawarł umowę z „Landerbankiem*, nadającą mu 
koncesję, i wniósł umowę tę do Izby poselskiej; 
gdy jednak Izba nietylko odrzuciła ją, lecz za
razem wezwała rząd, aby sam kosztem skarbn 
budował kolej, rząd bez wszystkiego poszedł za 
wdawaniem Izby. Czyżby co do kolei Półno
cnej nie mogło być tak samo? Czyż rząd nie 
oczekiwał może od Rady państwa takiegoż we 
zwania stanowczego, jak co do kolei Podkar
packiej ?

Taki byłby logiczny wniosek z całego po
stępowania rządu i z precedensu. Ale jeżeli rząd 
rzeczywiście tego chciał i oczekiwał, w takim 
razie zachowanie jego tem mniej byłoby nam 
zrozumiałe. Albowiem z drugiej strony rząd 
nietylko wysławiał każdą z trzech umów, t. j. 
obie przez siebie wniesione i trzecią, uchwalo
ną przez Izbę poselską, jako szczyt korzyści 
dla państwa i ludności, lecz także zwalczał 
wszelki inny sposób załatwienia sprawy, szcze
gólniej wywłaszczenie, i straszył Radę państwa 
widmami wątpliwości prawniczych i niebezpie
czeństw finansowych, a tem samem powstrzy
mywał ją od inicjatywy. Słowem, nie sprawa 
kolei Północnej — ta bowiem przedstawia się 
nam jako zupełnie jasna, a to w dachu albo do 
browolnego odstąpienia jej skarbowi za opłatą, 
albo przymusowego wywłaszczenia bez niebez
pieczeństw finansowych — lecz stanowisko rzą
du w tej sprawie jest nam niezrozumiałe i wręcz 
niepojęte.

W wysławianiu zalet umowy trzeciej, tj. 
tej, która wyszła z pod obrad Izby poselskiej, 
i którą wczoraj uchwaliła w milczenia Izba 
wyższa, posunął się rząd tak daleko, że gdyby 
to wszystko, co rząd mówił o korzyściach jej, 
a niebezpieczeństwach innych sposobów zała 
twieuia sprawy prawdą było, Towarzystwo ko 
lei Północnej musiałoby chyba być w ciemię 
bite, żeby przyjąć tę umowę. Ta umowa trze
cia nie jest umową dragą, tj. nie tą, którą rząd 
zawarł z Towarzystwem, niema przeto dla To
warzystwa żadnej mocy obowiązującej; nadto 
zaś upłynął jni termin preklnzyjny, aż do któ 
rego Towarzystwo było zobligowane umową 
drugą. Ztąd Towarzystwo kolei Północnej ma 
dziś najzupełniej wolne ręce. Jakoż dowiaduje
my się, że w biurach tej kolei przedsięwzięto 
obrachunki na podstawie rachu przewozowego 
z roku 1884, aby się przekonać, jaki byłby u- 
bytek dochodów, gdyby do takiego samego ru
cha (podobno mniejszego niż w latach poprze
dnich) zastosowano stypnlacje umowy uchwało 
nej przez Radę państwa. Jeżeli Towarzystwo 
przyjmie umowę, będzie to najlepszem świade
ctwem wartości jej dla państwa; a czy nie 
przyjmie ? . .  zobaczymy.

Odpowiedź na to pytanie będzie podobno 
też odpowiedzią na pytanie, czy br. Pino pozo
stanie ministrem handlu, esy nie.

Dola bukowińskiego ludu.
Wychodząca w Czerniowęach, zasłużona 

Oazeta polska, pisze w tej sprawie: Przed nie
dawnym czasem zamieściliśmy w łamach nasze
go pisma artykuł, ilustrujący bogactwo mater- 
jalue niektórych siół bukowińskich, — wkrótce 
zaś po tem podaliśmy wyniki oględzin wojsko 
wych komisyj asenterunkowych, z których to 
ostatnieh ujawniała się niezmierna nędza wie
śniaków, co wpraszaji się usilnie do wojska, 
bo żyć nie mają z czego. Obadwa artykuły 
stanowią pozorny kontrast, który atoli łatwo 
zrozumieć przy bliźszem rozpatrzenia się wśród 
tutejszych stosanków-

Wśród bukowińskiego lada dwie właściwie 
są sfery, a t o : bardzo majętni i nędzarze. Śre
dnio zamożnych włościan prawie nie ma i ztąd 
też pochodzi, że gdy jedni opływają w dostat 
kach, innym braknie kawałka chleba na zaspo
kojenie głodu.

Po częściowem uśmierzeniu lichwy i zmniej
szeniu się liczby pokątnych pisarzy, mniej już 
dolegają te dwie plagi siołom tutejszym. A je
dnak nędza nie ustępuje, owszem szerzy się co 
raz bardziej i z każdym rokiem pochłania coraz 
większą ilość słynnych do niedawna bogaczów.

Czerna to przypisać?
Wedle naszego zdania, pierwszym powo

dem jest n i s k i  s t a n  o ś w i a t y ,  a drugim, 
szybciej jeszcze działającym, — o p i l s t w o ,  
które stało się powszechnym nałogiem naszych 
włościan zarówno w północnej, jak i w połu
dniowej części kraju.

Przed laty, za inicjatywą duchowieństwa, 
poczęto w wieln krajach wprowadzać stowarzy
szenia wstrzemięźliwości, które dzisiaj w są
siedniej Galicji znalazły jaż wcale pocieszające 
rozpowszechnienie.

I n nas wtedy rozpoczął się ruch w tym 
kierunku, zakładano podobne bractwa, ursądza- 
no misje, odbierano śluby i lud wcale ochotnie 
szedł za głosem duchownej przestrogi. Zdawało 
się, że chłop bukowiński podniesie się na po
ziom moralnego zdrowia i materjalnego dobro
bytu na równi z włościanami innych prowincyj...

Ale po pięknych zapowiedziach przerwano 
w samym początkn szlachetną pracę i umoral- 
nieniu ludu, zamiast pożytku, zaszkodzono o 
tyle, o ile szkodliwie działa każde nieudałe,
poronione przedsięw zięcie.

Konsystorz gr. orjentalny, który wśród lo 
du Bukowiny, przeważnie prawosławnego, po
siada głos najdonioślejszy, — utonął w spra
wach wysokiej polityki, i baczniejszą zwracał 
a wagę na postęp narodowościowej agitacji, ani
żeli na stan moralny ciemnych mas włościań
skich. Za przykładem z góry poszli i wiejscy 
parochowie, i chłopa ju i pnw&tuno tłumaczyć, 
ze powinien być przede wszystkiem trzeźwym i 
oświeconym, a zaczęto mu wykładać przez usta 
parochów, że ma służyć za pion* do partyjnych 
celów politycznych.

Więc znowu wzmogło się ogólne pijaństwo, 
a co za tem idzie, demoralizacja, o jakiej tru
dno mieć pojęcie w innych ktajach. Dowodów 
zdziczenia i zezwierzęć00** ®*s włościańskich 
dostarczają nam nieustanne notatki o rabun
kach na publicznych drogach, o morderstwach, 
kradzieżach i gwałtach takich, że doprawdy, 
ze zgrozą wyrywa się okrzyk „Ludzie to, czy 
szakale!?" Któż np. nie pamięta z przeszłoro- 
cznej notatki w naszem piśmie owego procesu 
przed trybunałem przysięgłych w Czerniowcach,

gdzie to stawały dwie kobiety z Kirlibaby, ob
winione o rozmyślne i wyrafinowane zamordo
wanie własnego ojca? Sędzia zapytywał zbro- 
dniarki, jak religijne ich nczncia mogły im do
zwolić spełnienia tak strasznego czynu, i oto 
otrzymał odpowiedź, że podsądne n i g d y  n i e  
b y ł y  w c e r k w i  i n i e  m a j ą  p o j ę 
c i a  o m o d l i t  w i e !  Jedna z tych kobiet by
ła już zamężną; jakież to dzieci wychowa po
dobna matka?!

Oto próbka moralnego stanu naszego ludn, 
doprowadzonego gorzałką do najniższego stopnia 
zbydlęcenia !

Władze rządowe, przyznać trzeba, starają 
się ile możności o zapobieżenie opilstwa, ale nie 
one są organem, któryby skutecznie mógł dzia
łać. Rząd krajowy jeszcze w r. 1883 wydał o- 
kólaik do wszystkich starostw, zalecając za 
prowadzenie bractw wstrzemięźliwości, ale samo 
przez się rozumie się, źe bez udziału ducho 
wieństwa starostowie nic tu nie poradzą.

A duchowieństwo orjentalne ? ,.
Pytanie to pozostanie bez odpowiedzi, bo 

czas obecny nie jest „stosowny do zajmowania 
się takiemi drobnostkami", gdy wybory do R a
dy państwa za pasem i trzeba przecie z chło
pem gadać częściej z a p o m o c ą  w ó lk i , niż 
p r z e c i w  wódce...

Niech nam jednak na zakończenie tego smu 
tnego obraza wolno będzie wyrazić uznanie tym 
nielicznym wyjątkom, które pojęły swój obo
wiązek. Są to mieszkańcy Roszą, Doroszowiec, 
Snchowerchowa i Kocmania, gdzie zaprowadzono 
bractwa wstrzemięźliwości.

i
Ks. Kazimierz Wnorowski. 

biskup lubelski.

Nowa bolesna szczerba w szczupłem gronie 
pasterzy wojującego kościoła; ks. bisknp lubel
ski, ukochany przez dyecezjan, zmarł 20 b. m

Ks Kazimierz Wnorowski nrodził się w r. 
1818; jako 16-stoletni młodzieniec, czając po
wołanie do stanu duchownego, wstąpił do semi- 
narjum w Kielcach, a w roku już 1839 ukoń
czywszy akademię duchowną w Warszawie, 
otrzymał stopień kandydata św. teologji.

Po powrocie do Kielc, nie mając lat wy
maganych do święceń, był jako djakon profe
sorem w seminarjum, a po dwóch latach powie
rzono mu wykład umiejętności biblijnych w 
akademii duchownej rz. kat, w Warszawie. W  r. 
1850 zesłany na Sybir, przebył tam lat siedm, 
poczem uwolniony z mocy manifestn koronacyj
nego, wrócił do Kielc na posadę profesora se • 
minarjum, niebawem też otrzymał probostwo 
w Szańca i instytucję kanoniczną z tytułem 
„praepoaitus curatus", który od wieków pro
boszczom tamecznym służył. Na stanowisku tem 
wielkie położył zasłngi, usilnie troszcząc się o 
podniesienie dobrobytu swoich parafian, a zara
zem wspierając światłemi radami i doświadcza
niem ówczesnego administratora dyeeezji, ks. 
bisknpa Kalińskiego.

Za jego wyłącznie staraniem ze składek 
parafian starożytny, pięknej budowy, kośeioł w 
Saancu odrestaurow ano ca łk ow icie  i k ap licę  na 
cmentarzu grzebalnym w tymże stylu wysta
wiono. Jako wikarjusz kolegiaty, za zezwole
niem władzy dyecezjalnej wprowadził nauki nie
dzielne po prymarji w kolegiacie, który to zwy
czaj, dotąd zachowywany, jest po nim pamiąt
ką. Ksiądz Wnorowski również dał inicjatywę 
nrządzania uroczystej komunii dla dziatek, po 
raz pierwszy do stołu pańskiego przystępują
cych.

Biskupem lubt lskim prekonizowany został 
na konsystorzn papieskim 15. marca 1883 r. 
Godnym zaznaczenia jest też fakt, wymownie 
świadczący, jak wielce ceniono ciche jego ka 
płańskio cnoty, i prawy, obywatelski charakter, 
że otrzymał infułę biskupią z inicjatywy ssme- 
go ojca św., nie mając prezenty Z8 strony rządn 
rosyjskiego, który zgodził się na tę nominację, 
pragnąc wobec zbliżającej się koronacji carskiej 
zakończyć jak najprędzej sprawę obsa zenia 
biskupstw katolickich.

Z grona prekonizowanych r. 1883. dragi to 
jnż biskup do wieczności przechodzi. Zgon pa 
Bterza płockiego, starca po 80cin lalach był 
przewidywanym i nastąpił po dłngiej chorobie. 
Śmierć obecna wszelako jest ciosem nagłym i 
niespodziewanym a tem boleśniejszym, źe siero
ctwo po pasterzu dotknie obszerną dyecezję, 
której ludność od dnia objęcia katedry sercem 
zjednoczona była ze swoim zwierzchnikiem du
chownym, co sam przejęty miłością Chrystu 
sową, tak dzielnie uczucia ku sobie zwracać 
nmiał.

miejscowa i zamiejscowa.
Lwów dnia 23, kwietnia

* StttB pow ietrza. Obser watorJnu se io iy  poli
techniczne] donosi:

Prawi* do godsiny 4. popołudniu padał wczo
raj deszcz przerwami, jego opad wynosił od godz. 
8. rano 1, mm., wieczorem błyskało się na zacho
dzie, niebo się wypogodziło, dziś nad razem mie
liśmy mgłę. Średnia temperatura dnia była 12,°s, 
najwyższa 16,°„, najniższa w nocy 8,°, C.

Przy wietrze południowym i średniej tempe
raturze dnia około 13,° C., stan nieba zmienny, 
wilgoć powietrza więcej jak średnia, pogodnie.

* Jutro d. 24. b. m. w piątek nrządza mło
dzież w kościele 0 0 . Bernardynów o godzinie 11. 
rano żałobne nabożeństwo za śp. Mieczysława R o
manowskiego, jako w rocznioę j*go śmierci na poln 
walki w r. 1863. Młody poeta poległ jako adjn- 
tant Marcina Lelewela Borelowsklego pod Jó
zefowem.

* Na listę składkową nr. III. (p . J . Kurkie- 
wicza) aa pomnik dla śp. dra Tadsuiza Źilifiskie- 
go złożyła pani Bronisława z Hłoekleh Siw ka 
kwotę 100 zł. w. a.

* N om inaojo. Oficjał namisstaietwa Franciszek 
Wagner mianowany został dyrektorem urzędów po 
mocniczych przy temżo nam iestnictwu; tymozaeowy 
nanezyoiel szkoły etatowej w Kazanówoe, Edward 
Kisielewski, rzeczywistym nauczycielem szkoły eta
towej w Iwanówce, a tymenasowa nanezyoiel ka szko
ły etatowej w Łozinie, A lojza Mickałowzka, nau
czycielką rzeczywistą w tejże askole.

* W ioczorn ica  z p. ogram om  bnmorystycsnym 
odbędzie się w resursie urzędniczej w niedzielę 
dnia 26. b. m. Początek o godzinie 7 '/ ,  wieczo
rom, Wstęp dla etłonków z rodzinami wolny.

* Egzam lna d o jrza łośe l. C. k. Rada szkolna 
krajowa podaje do wiadomości publiczną], i i  egza
minu dojrzałości w e k .  seminariach nanezyoiel 
■kich odbywać się będą z końcem bieżąaego roki 
szkolnego w porządku izstępującym : 1) w krakow 
skiem żofiskiem od 10. de 18. ezerwen; 2 ) w kra- 
kowakiem męzkiem od 19. do 27. czerw ca; 3 ) w 
tarnowskiem od 30. czerw ca' do 4. lipoa ; 4 ) w 
rzeszowakiem od 6. do 11. Iipca; 5 ) w przemy- 
skiem od 27. czerwea do 4. Iipca; 6) w staniała 
wowskiem od 7. do 11. Iipca; 7) w lwowskiem 
od 20. czerwca do 2. lipoa; 8 ) w lwowakiem męz
kiem od 3. do 15. iipca; 9 ) w tarnopolakiem od 
16. do 19. Iipca.

* Zmarli we Lwowie 22. kw ietnia; Bronisław* 
z Obornickich Romanowiosowa, żona urzędnika ra
chunkowego w namiestnictwie; Domioela Strenoza- 
kowa, żona ificjała poesty; Romuald Czacki, były 
piwowar. W  Nawojowej, pow. sandeckim, dr. 
E lward hr. Stadnicki. W  Hossowie, ks. Mcdest 
Maciejowski, b. prowincjał zakonn oo. Bazylianów, 
licząc 83 lat wieka. W  Kalnikowie, ks. Michał 
Nowak, proboszcz miejscowy, dziekan jarosławski, 
lat 69.

* Kom itet zeszłorocznej wystawy tarnopolskiej 
nie raczył odpowiedzieć na skromne nasz* aapy ta
nia i wyjaśnić dlaczego dotąd wystawey nie otrzy
mali przyznanych im na wystawi* medali. Jnż na
wet gotowiśmy byli a wątpić o istnieniu samego k o 
mitetu, tymczasem dowiedzieliśmy dę, iż nie da
wniej jak ‘Iwa m iesące temu, Komitet sado- 
kameatow-ł swoje istnienie, żądaniem od nagrodzo
nych wystawców po 7 zł. a  conto należnych i*  
medali. —  Zapewne, jest to jnż piękny początek, 
ale osy i kiedy nastąpi zakofiozenie niemiłej tej 
sprawy ?

Z Krakowa 22. kwietnie. Przybyli ta d s i, 
w praejeźdz:* do A fganistanu: Juliusz Ranson, ko* 
respondent wojskowy dzienników F igaro, Tcmpt I 
F ra n ce ; C. J. de Lespinasse (Verbizier), korespon
dent (śoir i Voltaire, i E. de la Barriere podróż#- 
jąoy dla własnej prtyjemaości. Przez dziś i jatro 
zwiedzać mają Kraków i okolicę oraz kopalnię W 
W ieliczce. W TytUsie zatrzymają się w oczekiwa
nia dalszego rozwoju wypadków na azjatyckim te
renie. —  Tutejsza fabryka tytouin, rozszerzoną zo
stanie w r. b. dobndowaniom nowych obsserayek 
magazynów.

* Ostrożni# Z wilgocią Członkowie pewnej 
zamożnej rodziny w Wiednin, dotknięei zostali w 
tych czasach niemiłą przypadłością, mianowiele ro 
dznjem pleśni grzybkowej, objawiającej się na a- 
stach, ramionach itd. Po bllżssem zbadaniu, prze
konano się, że jest to zwykła pleśń, która idzie* 
lila się dotkniętym nią, z bielizay przechowywanej 
w wilgotaem miejsca. Jeden to więcej dowód jak 
■zkodliwemi są wilgotne mieszkania dla zdrowi* 
ludzkiego, a zarazem przestrogą, aby bieliznę utrzy
mywać w miejscach znchyoh 1 ezęito prsswis- 
trzanyeh.

* O gnisko polazła w Pradze, składające sit 
tak z Polaków jak  i Czechów, mając* aa esl za
znajamianie się wzajemne na polu literackiem, ora* 
podtrzymywanie łączności czesko-polsklej w żyd* 
towarzyskiem, liczy obecnie około 40. ozłunków 
osynnych i kilka wspierająeyoh, znanych z ofiarno
ści wspierania wszelkich instytncyj narodowych- 
Towarzystwo posiada księgozbiór wyłącznie z dzi*i 
polskich złożonych ilości 300 tomów. Nowy wy
dział pod zarządem dra Obrznta, asystenta uniwer
sytetu czeskiego, i zacnego a powszecknte szano
wanego przyjaciela Polaków dra Chodonaskisgo, 
woawawezy do pomocy młodzież akademicką poL 
ską 1 mnaaegu w P r a in  zu łzżonego w gminie tu
tejszej poisz.ej rodaka p. W ładysława T*charaer»< 
zajął się gorliwie rozwojem Towarzystwa, chcą* 
ma nadać takie znaczenie, jak e powinno mieć Sto
warzyszenie pilskie aa pizyjaźnej ziemi czeski*)1 
Od tego to czaen zanotować musimy sową erę IV  
oia umysłowego ł towarzyskiego „Ogniska polskie
g o ' Lozal Towarzystwa majdający się obecni* * 
piersiorzęduej kawiarni „Union*, z liczną czytel
nią zaopatrzoną, dzięki azan. redakcjom pism pol
skich w najlepsze dz enniki i pisma perjodyezn*, 
staje się prawdtiwem Ogniskiem poLko-czeskiom, 
czago najlep.zym dowodem liczny napływ znakomi
tości czeskich z d. 5. t. m. na święcone wielkano
cne urządzone staraniem To araystwa. P . K 
Brejska, tutejszy obywatel a dobry nasz przyja
ciel, ofiarowawssy nam bezinteresownie iw ą pomoc 
i lokal, głównie się przyczynił do uświetnieni* 
święconego. Z  dobrowolnyeh składek aa tej uro
czystości, przesłaliśmy na ręce redakcji Dz* Posn- 
26 zł. na fandnsz żelazny teatrn poznańskiego. 
Należy się spodziewać, że przy dalszej wytrwałej 
pracy i życzliwości Czechów, Towarzystwo nasz* 
coran więcej rozwijać się będzie i godnie odpowie 
awemn celowi. Dla dogodności przejezdnych roda
ków a interezowaoych w Pradze chętnie udzielamy 
wszelkich icformacyj, i ka temn celowi podajemy 
adree Tow arzystw a: „Ognisko polskie" Cafó Union 
Ferdynandora nl.

* Muzeum p ze a y t ł jw s  w ratusza codzienni* 
od godz. 9. ao 6 .; w penioaniałok 50 ct. w tan# 
dnia 30 et.

* Muzeum zakłada narodowego Osaollfiskiek od 
godziny 10. do 1. codziennie; popołudnia zaś od 
3— 5 w* wtorek i piątek. W ejśsio bezpłatne.

* Muzeum im D zleduezyeklch  otwarte w nie
dzielę od godz. 10. do 1., w środę i sobotę od 
11. do 3.

* Jutro w piątek d. 24. kwietnia: św. Jerze
go ■».; —  św. W asyłyja.

* Wiadomości policyjne % dnia 23. kwietnia. 
S k r a d z i o n o  Jużj mosiężną pipę szynkarską i 
beczkę z piwem, dwie podnezki i mosiężny moź
dzierz z takim tłuczkiem, war . 14 zł., srebrny kry
ty zegarek remontoir, znaczony liczbą 12400 i 1091 
J . G. wraz z srebrnym łańcuszkiem, wart. 21 zł.

Z n a l e z i o n o  papierowe pndełko z papier o - 
wsmi cygarniczkami na pi. Krakowskim.

Z a k w e s t j o n o w a n o  u przytrzymalieg> 
wczoraj rano przy pogrzebie kieszonkowego z ło 
dzieja czarną portmonetkę z kwotą 20 ct. i kól- 
ozykami z kronsn.

—  Z pod Jazłew ca  Do najprzykrzejsnyeb mię
dzy różnemi przeciwnościami losn, zaliczamy klęskę, 
doznaną od osób, których zadaniem winna być wła
śnie opiekuńcza staranność o dobro i pomyślność 
naszą. Taka klęska zagraża naszej okolicy. Oto od 
1. maj* b. r. ma być zniesioną pesnta osobowa, 
knrenjąca między Jasłoweom a Bneaaozea, a  dalej 
i Tarnopolem. P.iezta ta dawała codziennie ozte 
m  pasażerom sposobność do wygodnej podróży do 
Bnozacza, t. j  najbllissoj stacji kolejowej i bes 
wisi klej przenośni mówiąc, łączyła n u  zaświatem . 
Połączenie to ma dla Jazłowea i okolioy jego, wiel
ką doniosłość. Tu bowiem jsst klasztor pp. Niepo- 
kalaneb, otrzymujących żeński konwikt. W  kla
sztorze tym, Ucząc zakonnice, aezenniee i stażbę, 
mieszka pewnie przesiło 150 osób, mających różne 
■tosnnki a* światem i zmuszonych do oręstych po
dróży; że i dla samego klasztoru wiele osób przy
bywa, o tem i mówić nie trzeba. —  Okolica na
sza należy w ogóle de bogatssyeh w G alicji, więc 
też i ruch handlowy i przemysłowy jeat to żyw
szym niż gdzieindziej. W ielkie zatem znio^enie
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udała poczta wocowa, przyjmująca przesyłki do 40 
klgr. Wsr.ystkieh tych doniosłych korzyści mamy 
być pozbswiorymi od 1. maja; od trgo dnia bo
wiem zami st poczty wozowej, honow ać ma jedno 
konny wózek i to raz na dzień. Skutkiem tego po 
czta pasażerska ustaje zapełnia, a przesyłki zamiast 
40, bęią  m igły wynmlć tylko 5 kilo. Różnica zbyt 
wielka, aby n e wywarła przykrych skutków; przy
czyn tego zarządzenia nie znamy. Słychać tylko, 
i i  poozta osobowa ma być dla tego zniesioną, ie  sig 
nie rentuje. Takiego powtdu nie możemy nznać za 
słuszny. Wszakże przeznaczeniem poczty nie jest 
sam tylko zysk, ale głównie i przeważnie celem 
jej jest wyg.ida pnb lozncśei, ułatwienie mchu han
dlowego i przemysłowego. Korzyści z os ągnięcla 
tych celów wynikające, są tak znaczne, i i  gdyby 
się dało obliczyć je  w cyfrach i doliczyć do docho
dów z poczty, to z pewności* wykasałyby, że ka
żda pofizta świetnie się wypłaca. Choćby zaś rze- 
csyw.ście poczta oaobowa nie przynosiła bezpośre
dnio zysków, to aamiast zniesienia je j, należałoby 
pierwej zbadać, czyli i jakimi sposobami dałyby 
■ię podnieść jej dochody.

Hassem zdaniem, najskuteczniejszym kn temu 
środkiem byłoby przedłużenie poczty osobowej kn 
Ttnstemn i Zaleszczykom, tym sposobem bowiem o 
kol.fa między Tarnopolem, Bnezaczem i Czernlow 
cami zyskałaby ra ułatwienia przystępu da kolei 
Karola Lnlwika, Transwersalnej i Ciernłowleckiej

Drogim środkiem byłoby zarządzenie, aby ko* 
doktorowie nie siedzieli wewnątrz wozn pooztowego, 
gdy panie jadą poestą. Wiadomą bcMem jest r /e  
czą iż nasze panie, a zwłaszcza pensjonarki, nie 
nwaBąją aa przyjemność siedzieć a kondnktorem 
wewnątrz wo?u pocztowego 1 dlatego pocztą jeździć 
zaprzestały.

A by  grożącej klęsce zapobiedz, wyszło jnż z 
naszej okolicy kilka petycyj do miniaterst a han
dlu. Miejmyt nadzieję, *o p. minister uwzględni 
atoannki i potrzeby naszej okolicy i ie zezwoli na 
pozbawienie jej dobrodziejstwa, z jakiego od roku 
1871 korzystała i za jakie podwyższeniem docho
dów skarbn z pewn ścią się odwdzięczyła.

Teatr, muzyka i literatura.
- Repertuar teatralny. Dzisiaj wo ctwar- 

d. 28. b u !  „ N i e t o p e r z " ,  opera komiczna w 
8 aktaoh Jana 8 tr*nsss.

W  piątek na dochód pani Anieli A  s z p e r- 
g s r o w e j :  , D « n l « z e w y “ , dramat 4 aktacb, 
Piotra Newskiego i Dnmasa.

W  sobotę 25. b. m n a d o r h ó l A n n y  Bcczkr.j: 
„ G 1 r o f  1 ć - G i r o f i  a“ , opera kumtozna w 3 ak
taoh L^cocąua.

W s irodę d. 29. b. m. przedstawioną bęlzle 
po ras pierwszy, na benefis pani Adeli Żslazow- 
tkiej oryginalna komedja Święcickiego p, t. . 0  w ł a 
s n e j  s 11 e .“

P. Bolesław Ł a d n o w s k i  zostsł przez dy
rekcję teatru zaangażowanym na szereg gościnnych 
występów, które rozpocznie z dniem 1. maj* Szek
spirowskim „ O t e l l e m " ,  jedną z najlepszych swo
ich ról. Bilety sprzedaje od dzisiaj kasa teatralna.

—  N o r m a l n e  .A * . Życzenie świata muzy
cznego aby raz nareszcie ustanowiono jednotliwe 
strojenie, takzwane normalne A, zbliża »ię ku sl- 
saszenin. W  /kątek pr śb wiedeńskich sf.-r muzy
cznych, mln;eter oświaty br. Conrad postanowił 
zwołać w tym celu kongres orędzynarodowy, który 
się we W iednu zapewne w lipen odbędą1#, i jnż 
rozesłał zaproszenia do znakomitych kompozytorów 
artystów, przyrodni ów, zajmujących się aknstyką 
i faorykastów instrumentów, tak w kraju jak za 
granicą.

  . K o n c e r t  planisty p. W ilhelm a C i e r -
w i ń i  k i e g o  i pani Zofii S i n k l e  w i e s o  w e j ,  
który nie odbył w ubiegły poniedziałek, zapełnił pn 
blioznością salę kasyna miejskiego. Ponętą dla pn 
bliczuości był bardzo urozmaicony program, na kto- 
ry złożyły się utwory Hiiudla, Schuberta - Liszta 
Brahmsa, Chopina, jakotoż oryginalne kompozycje 
koncertanta. Wielce przyczynił się także do t u  
licznego zgromadzenia aię słnchaczów wsp ^n 
znanych w mieście naszem sił artystycznyc , ja 
p. Tyberga, Emaansla Kaczkowskiego, chóru n r 
orkiestry wojskowej pnłkn Packenyl pod ba u ą P 
Falls, jakoteż panny Soleckiej, któr wystąpi a 
deklamacją. .

Przystępując do oceny prodnkeyj koncer a  ̂
musimy osobno pomówić o jego technice, ono no 
o talenoie kompozytorskim. P- Czerwiński p °*a  
znakomitą technikę; gra jego edznaeza aię g ę  
kiem zrozumieniem, dellkatnem uczuciem i pięznem 
cieniowaniem. W  kompozycjach oryginalnych zło y 
koneertant dowody niepośledniego talentu. Z n wo 
rów tych podniesiemy szczególniej: koncert, mazu
rek do słów Aleksandra hr. Fredry (syna) i kan
tatę „N oc“ . Szczególniej utwór pierwszy wywarł 
silne wrażenie, gdyż obok rozległości odznacza się
szlachetnym klasyeznym stylem, a bardzo piękzie 
odbijały na tle jego lekko wprowadzane motywa 
ukraińskie.

O lepszo s koneertantem współzawodniczyła p. 
Sinkiewiczowa. Głos je j jest bardzo dźwięczny, 
szczególnie w niskich tonseh. Szkołę posiada p. 
Sinkiewiczowa znakomitą, a frazowanie I regeatry 
płyną w śpiewie jej z wielką la tw ośd ,. Zalety te 
uwydatniły się azozególnie w mazurku kompozycji 
koneertanta, za którego wykonanie aagrrodzlłjrp. 
Slnkiewiesowę hnczne oklaski, które równie grz ą 
co odezwały się przy pięknie naoecbowanem ra- 
matyoznością wykonywanin rapsodji Brahmsa.

P. T y  b e r g  oddał wzorowo rapsodję węgier
ską Mtska-Hausera, jednocząc w grze energię i ża- 
rżącą się namiętność.

Chór L u t n i  dzielnie się spisał przy wykony- 
vianin kantaty koncertanta „N oc", a współzawo
dniczyła z n.m orkiestra p. Falla, tak nlnbiona 
prsez pnblicj Duść lwowską. Numer ten wypadł j e 
dnak najgłąbiej z powodu nader młodocianych a 
niewyrobionych sakotą głosów solistów, na podnie 
sienie jednak zasługuje śpiew panny B.

Deklamacja „świtezianki11, wygłoszona przez 
pannę Solackę, wywarła na słuchaczach głębokie 
wrażenie.

—  G l a z u r a  w s t a n i e  s u r o w y m .  Ze zdn 
mieniem wycsytal śmy, jakoby p. E. Krzen we W ie
dniu dopiero odkrył .sposób nadawania glazury 
grubszym wyrobom gliaianym w stanie snrowymu 
itd. Nie jestti nowością, i Anstro-W ęgry nie mają 
potrzeby spieszyć eię z patentem jak Francja, bo 
w Starym Sączn każdy garncarz ów sekret zna. 
Polega zaś ton niby sekret na tern, że do glazury 
(czyli glety) dodaje się przed mieleniem jej trochę 
krochmaln, wyrób gliniany mały ozy duży ogrzewa 
się przynajmniej w tem miejscu, gdzie ma przyjść 
glazura, do 35 st. Reaum. najwyżej, 1 szkli się (nie 
polewa) pędzlem. W yroby idę do pieea, w którym 
trochę powolniej się ja wypala, a potem niekiedy 
garncarz nawet jest w stanie rozpoznać, czy to na 
jeden osy dwa ognie wypalane. Zmważać przytem 
wypada, że glazury, które mają tło, jak n. p. glin
kę, prędaej się łuszczą i opadają, jeżeli na surów
kę eą szklone, jak to się n garncarzy nazywa. M ię
dzy wyrobami Marcina Słnpniokiego ze Starego Są
cza. wystawionemi w r. 1877 w# Lwowie, znajdo
wały się i takie, co w stanie surowym były glazu
rowane, część tych wyrobów można oglądać jeszcze 
dsiś w Muzeum przemyslowem miejskiem we Lwo
wie, któremu były darowane.

—  T y g o d n i k  P o w s z e c h n y ,  pismo ilu
strowane, wszelkim gałęziom literatury, nance 
s/tuce i polityce poświęcone nr. 16. zaw iera: Od 
redakcji. —  Pytanie. —  Grzechy królewskie. Po 
wieść historyczna, Wincentego Rapackiego. —  
Fragment, prsez Wiktora Gomnlickiego, —  Poga 
danka, przen Qni»a. —  Z  listów Karola Brzozow 
skleg •, preez Kar. Brz. —  W acław Brożik 
Pyłki. 6 . Kto winien ? —  Hypnuskop. —  Notatki 
literackie. (Najnowsse płody liry polskioj. — 
namiętnośc'ach). — Kronika poi tyczna. —  Roz 
maitości. —  (Teatr i sztoki piękne. — fclatuka, li 
teratnra i nauka. — Gospodarstwo, przemysł 
handel —  Nekrologia. — Ssachy. —  Bibliografia

Ryciny: Studjnm z natnry. - -  Projekty na 
pomnik Mickiewicza wystawione w Krakowie II.
Jan Hns przed sądem. — Z  obrann W . Broż-ka.— 
W . Brożik

Dodatek: Nina. Powieść Jerzego Darny’a.
Tłumaczona s franenzkiego, priez H. J. B. 
Świat na opak Powieść Maurycego JokaFa, prse 
Itźyła Zuzanna Zajączkowska. Na żądanie wysyła 
się prospekt i nr. na okaz, bezpłatnie.

  W  C h r y i t j a n i i  otwartą została akada
mis dla robotników, której zarząd składa się z In 
dzi prywatnych postępowych ; wicedyrektorem za 
ktadn tego jest kobieta, panna Krogb. Odczyty 
odbywają się w aulach uniwersytetu co dzień wie 
ozorem o godzinie 8 w dni powszednie, o 6 zaś 
w niedzielę, wykładane przez profesorów nniwer 
ytetu, płatnych przez zarząd akademii z fnadu 

bzów płynących drogą składek prywatnych. Natłok 
na edesyty jest tak wielki, że połowa uczestników 
ze smutkiem musi wracać do domów dla brakn 
miejsca. Jest to najlepszy dowód jak  w Norweg 
cświat* stoi wysoko, kiedy rob.taicy przybywają 
na odczyty, zasmoleni, w obrania roboozem, prosto 
z fabryk i innych zajęć dziennych. Pomiędzy nim 
widać bardzo wicia kobiet i to po większej esęśc: 
z wyższego stano.

GosKinlsi, ir js flt i M d .
Wystawa budapeszteńska. Nowy biuletyn 

wystawy narodowej z 1885  podaje kilka deka- 
wych szczegółów odnoszących się do tej wystawy.

W  halli rolnictwa są jnż wystawioneuoi po
dobno tysiące flol j tłojów priedatawiająoych v 
największej obfitości prodnkta rolne W ęgier. Ude 
rzają nasiona z Szangaj w 200 bokałach zawiera
jących całą produkcję roślinną Chin.

Godną jest wzmianki Wielka Panorama przed- 
stawiająca widoki tatrzańskie w niezmiernych roz
miarach. Widoki są nader artystyezzie malowa
ne, a przy rozmiarach panoramowych sprawiają 
słodzenie oglądania samej natnry górnyoh okolic 
W ęgier.

W ystawa drobiu największą ma być ne wszy 
stkioh dotychczasowych: 633 par drobin jest zapo 
wiedzionych, 1 mnóstwo podobno porobionych naprzód 
obatalnnków (Aoetrja, Sswajcarja, Rnmnnla i Niem
cy wzięły ndział w tej specjalnej wystawie). Iu- 
terea jaki ona pobndza podniesionym jest przez 
produkow anie  lotu g o łę b i  pocztowych, jakie nrządza 
w d. 10. maja stowarzyszenie wiedeńskie hodowli 
Jrobin, a na którem cesarz przesnaozył pierwsze
ireminm od siebie.

Na teyttatcę owiec (od 20— 30 maja) zapo- 
tolftHelano 2012 okazów, podczas gdy największa 
wiedeńska (1873) liczyła tylko 1531 sztuk. W y 
stawa ta zawierać będzie rzadkie okazy tak mery- 
*ni7_  Jak i ras angielskich długowełnistych i all- 
“ T  ’w miesie. Okazy wełniste rozgatnnkowane 
będą wedle przeznaczenia wełny. Wystawa ta za
powiada się nader korzystnie dla rozwoju roi-
nictwa. ,

Wystawa węgierska otwarta będzie z pewno
ścią 2. maja aktem uroczystym, na którym po prze
mowie następcy tronu protektora wystawy, cesarz a 
kroi węgierski ogłosi osobiście wystawę jako o- 
twart*.

Csny zboża  (• 100 klgram ów):
W i e d e ń  dnia 21. kwiet. Pszenica 9-35 

9.40; —  żyto od 7 70 do 7 75; owies od 7 80
do 7‘8 5 ; —  knknrndza od 6 7 8  do 6-83; 
spirytus od 28*50 do 2 8 7 5 .

P e s z t  dnia 21. kwiet. Pszenica od 9*28 do 
9-30; —  śyto od —v — do —* —; —  owies od 
7 18 do 7 50; kukuruisa od 6-35 do 6 37; —  
rzepak od 13*12 do 13*15

Wiedeń duła 21. kwiet. Na Jziiiejzzy targ 
dowieziono nierogacizny ży w e j: oięźkioh bagonów 
1442 izt. średnieh bagonów 1823 sztnk, a galio. i 
bnkow. warchlaków 3356.

Płacono za ciężkie bagony o i  37 .—  do 4 0 .—  zł. 
za ś re d n ie  -bagony 35 do 37.—  zł., za warchlaki 
od 32 do 40 zł. za 100 kilo żywej wagi bez po
datku.

Wilhelm Amirowic* Ł K. Uch da.
Wiedeń dnia 21. kwiet. Na dzisiejszy targ 

dowieziono nierogacizny, 1442 sztnk ciężkich ba
gonów, 1828 średnich bagonów, 3356 sztnk war
chlaków.

Płacono za ciężkie bagony od 39 - 41 zł. — ct., 
za średnie bagony od 36 zł. do 38 zł. —  et., za 
warchlaki od 34 zł. do 40 zł. za 100 kilo żywej 
wagi bez podatku.

A. Krzysetofowicz Ł  Com.
Wiedeń dnia 20. kwiet. Na dzisiejszy targ 

przypędzono bydła rzeźnego 3209 sztnk, a mia
nowicie : 1048 eztnk galicyjskich 1 bukowińskich, 
1063 sztuk węgierskich i 1098 sztuk niemieckich.

Płacono za woły węgierskie opasowe 50 zł. do 
58 zł., osobliwe do —  zł. —  o t , sa woły socho- 
paszowe —  do —  zł.; —  za woły galicyjskie i 
bukowińskie opasowe 50, do 56 zł. —  ot., osobl 
—  zł. — c., za snohopaszowe —  do —  zł. —  ct.; 
a woły niemieckie 50 do 63 zł. —  ct. za 100 
kilo bitej wagi.

Targ z powodn nadzwyczaj dużego spędu był 
f ardzo mdły, knpców bardzo mało, cena spadła o 1 
zł. 50 ct. do 2 zł. 50 na 100 kilo, wszystkego nie 
rozsprzedano.

Wiedeń dnia 20. kwiet. Na dzisiejszy targ 
w Preszbnrgn spędsono wołów opasow ych  1726 
sztnk, a mianowicie: 1425 sztnk węgierskich, 301 
sztnk niemieckich.

Płacono za węgierskie od 59 do 60 zł. —  c , 
osobliwe do 63 zł.; za niemieckie 54 do 60 zł., 
osobliwe 63 zł. za 100 kilo bitej wagi.

Targ z powodn dużego spędu, na obydwóch 
targach, był mdły, kupców było dużo, cena jednak 
że spadła przeciętnie o 1 zł. 50 s. na 100 kilo.

A. Krzysztofouńcz A Com.

T e l e p i i  Kai. Nar. i oitatiii l ia io w fc i .

U prezydenta dr. Smolki jawiło się onegdaj 
wieln posłów, aby się z nim pożegnać i wyra
zić mu uznanie za oględność i objektywność w 
kierowaniu obradami Izby.

Pol. Corr. dowiaduje się * Buymn. że prze
niesienie biskupa warmińskiego, ks. Kremenca, 
na stolicę arcybiskupią w Kolonii uważać nale
ży za fakt dokonany. Gotowość Prus w zała
twieniu tej sprawy przyjęto w Watykanie z za
dowoleniem, i żywią tam nadaieję, że co do ob
sadzenia arcybiskupstwa gnieźnieńsko-poznań
skiego nastąpi także porozumienie. Wybór ks. 
Ponińskiego na to stanowisko uważają w ko 
łach watykańskich za ze wszech miar szczę 
śliwy.

Mosk. Wied. umieściły niedawno ar tyku 
Katkowa, domagający się, aby Niemcy, Dania 
Szwecja z Norwegią nie pozwoliły angielskie, 
flocie przejazdn przez Sund i Bełt na morze 
Bałtyckie. S . utkiem tego cała prawie prasa ber 
ińska, która dotychczas zwracała się nieprzy- 

,aźnie przeciwko Anglii, wystąpiła ostro prze 
ciw pretensjom Rosji. Zdaniem Nat. Z  tg., zasto 
sowanie się do żądań rosyjskich nie byłoby ob- 
awem neutralności, ale wystąpieniem przeciw 
to Anglii.

Kreuz-Ztg. pisze: Zajęcie portu Hamiltona 
przez Anglię jest strategicznym punktem, któ
ry uniemożliwi najzupełniej akcję rosyjskich o 
krętów korsarskich na oceanie Spokojnym.

Włoskie ministerjum wojny otworzyło w 
Rzymie nowy kurs nauki jęayka arabskiego dla 
oficerów. R okow ania pomiędzy Włochami 
Turcją o zajęcie w  Sudanie tych punktów, które 
Anglia w razie wojny opnśeićby musiała, za
kończyły się pomyślnie.

Biskupi irlandzcy zebrali się onegdaj po 
raz pierwszy w gmachu stowarzyszenia de pro
pagandę fide. Celem ich narad jest nłożene terna 
tandyd&tów ‘na stolicę arcybiskupią w Dubli

nie, której obsadzenie finalne należy do przy 
wilejów kongregacji propagandy. Zgromadzę 
nie biskupów irlandzkich ułoży także zasady 
narodowego koncylinm irlandzkiego, które 
W krótce potem zwołane zostanie do Dnblina.

mur, zburzony przez niemieckich kolonistów w 
Kaiffie.

Nowy francuzki minister finansów akcepto
wał projekt budżetu Tirarda. Na pokrycie nad
zwyczajnych wydatków w r. 1885. wypuszczone 
zostaną obligacje w kwocie 200 milionów fran
ków na krótki przeciąg czasn. Na ekspedycję 
tonkińską wyda minister bony skarbowe.

Wizdsń d. 22 kwietnia. Mowa tronowa zo
stała przez cesarza osobiście odczytaną.

Obecnymi byli następca tronn, arcyksiążęta, 
ministrowie, dostojnicy dworscy, członkowie Izby 
panów i Izby deputowanych pod przewodnic
twem swych prezydentów, ciało dyplomatyczne, 
dygnitarze etc. Następczyni tronu towarzyszył* 
obrzędowi w loży dworskiej naprzeciw tronu.

Cesarz w marszałkowskim mundurze, od
czytał mowę tronową głosem donośnym i ciągle 
jednako brzmiącym.

Przy ukazaniu się cesarza i po skończonem 
odczytaniu mowy tronowej podniósł prezes Izby 
panów okrzyk na cześć cesarza, któremn zgro 
maizeni za każdą razą potrzykroć wtórowali. 
Gdy cesarz opuszczał salę ceremonii, prezes Izby 
panów zawołał po raz trzeci: niech żyje cesarz, 
któremu zgromadzeni ponownie wtórzyli i przy 
czem rozległy się okrzyki: „Slava! i Żivio!u

Wiedeń d 23. kwietnia. Prostując doniesie
nia różnych dzienników, donosi Polit. Corresp. | 
ua podstawie autentycznych informacyj, że były 
prokurator czerniowiecki Mehoffer, został przez 
ministerjum sprawiedliwości, rozporządzeniem, 
wydanem we własnym onego zakresie działa 
nia, poprostu ze służby wydalonym

Śzsgedyn d. 23. kwietnia. Świeżo w yh od o 
wany, w spaniały teatr tutejszy, zgorza ł w czo
raj popołudnia do szczętu. T y lk o  bibliotekę 
zdołano ocalić. Przyczyna pożaru jesrezo nie
wiadoma.

Ateny d. 23. kwietnia. W skutek klęski w 
wyborach, gabinet podał się do dymisji. Król 
opnszrza jutro Korfu, gdzie miał zabawić do 
otwarcia parlameutu.

Berlin d. 23. kwietnia. Wczorajsze posie
dzenie pruskiej Izby posłów. Wniosek Wind- 
horsta o zniesienie zamknięcia temporaliów od
rzucono 182 głosami przeciw 128. Minister wy
znań wystąpił przeciw temu wnioskowi, oświad
czając, że w dyecezji gnieźnieńsko-poznańskiej 
od r. 1884. nic nie zaszło , coby mogło gabinet 
skłonić do odstąpienia od dotychczasowej od
mowy. Obsadzenie opróżnionego arcybiskupstwa 
udaremniły powody częścią polityczne a częścią 
inne. Chodzi o to, aby arcybiskup pozuański 
poczuwał się do tego, iż jest pruskim biBkupem 
i poddanym, aby zadanie swoje ograniczył do 
zakresu kościelnego i unikał szkopułów, o któ
re atknął poprzedni arcybiskup. Dopóki tytuł 
.prymas Polski" realne ma znaczenie, dopóty 
rząd musi się starać o złamanie tego znaczenia 
realnego.

Następnie Izba 169 głosami przeciw 127 
odrzuciła wniosek o przywrócenia wolaości od
prawiania mszy św. i udzielania sakramentów. 
Minister wyznań oświadczył, że kanclerz d. 8. 
grudnia z. r. niedwuznacznie wypowiedział, iż 
Prusy mogą przystąpić do dalszych zarządzeń 
nstawodawczych dopiero wtedy, gdy stolica pa
pieska uprzejmą się okaże; i rząd przy tem obstaje. 
Windhorst zapowiedział na dzisiaj wniosek 
względem organicznej rewizji ustaw majowych 
(antikatolickichj.

Darmsztadt d. 23. kwietnia. Królowa au 
gielska przybędzie dzisiaj, a pojutrza -będzie o- 
becną na konfirmacji księcia następcy.

Belgrad d. 23. kwietnia. Sknpczyna uchwa
liła adres, w którym parafrazując mowę troao- 
wą, wyraża radość z powodu dobrej komityw; r 
z wszy8tkiemi państwami, a mianowicie z pc - 
wodu gościnności cesarza anstrjackiego i odwi- 
dzin króla rumuńskiego. Następnie ubolewa, że 
stosunki z Bnłg&rją ciągle jeszcze Bą zamącone.

spodziewa się, że rząd i nadal będzie prze
strzegał honorn Serbii. Wreszcie przyrzeka, że 
skupczyna zaczętą w zeszłym rokn pracę kul
turową doprowadzi do końca, biorąc sobie wzór 
z króla, którego wszędzie w pierwszym szeregu 
obaesyć można.

Paryż d. 23. kwietnia. Brićre donosi pot 
d- 21. kwietnia: Kroki nieprzyjacielskie prze- 
ci ^  L. .®“ l^®*yk°ni wszędzie wstrzymane. Kilka 
lanef1 komisarzy przybędzie niebawem do

Depesze z Londynu zapewniają, że nie jest 
r rJ łd  angielski zażądał w yparcia  się

Kom arowa, A nglia  dom aga się jednak śledztw a 
co do zajścia z d. 30. m arca, które takim spo
sobem stało się znow u jądrem  trudności spo£u. 
Uw ażają to  pow szechnie za w ielkie niebezpie
czeństwo, iż kw estja  w tej form ie dotykając 
honoru ob^ jen era łów  postaw ioną została, p o 
nieważ na takiem polu każdemu z obu m ocarstw  
ciężko się cofnąć.

Dalsze wiafiomości londyńskie onowiadaia 
że Rosja odmówiła śledztwa^ako J S S S S t- 
nego z honorem rosyiskic.h “

Obenaau z Cbrnnewa, Lang z Obrusowa, A. Stola- 
fierg z Wiednia, E. Zon  z Wiednia.

Hotel ANGIELSKI: L. Haylling z Krakowa, 
A . Warmnki z Stanisławowa, W. Haylling Degenfeld 
z Tarnopola, T. Kobierekl z Czernlowłee, K, E. 
Szediry z Przemyśla.

Hotel FRANCUZKI: JE. Merolt z Tarnowa, 
F. Pflanzer z Drohobycza, L. Hradil z Berna, O. 
Liideredof z Saaz, L. Wlilner z Tarnopola, C. Ran- 
■ohnitz z Pesztn.

Hotel LANGA: S. Knzmet z Ceerlan, Tialz 
z Wiednia, A. Schwarz z Wiednia, W. Denttch z 
Wiednia, L Weis* z Tryettn, ▲. Proek z 
Lincn.

T K A T B  HR.  S K A R B K I
P * d  d y m m j ą  J a w  l e h m i e M e g e

We czwartek dnia 23. kwietni* 1885.

NIETOPERZ
( F Ł E D  E H U  T R )

opera komiczna w trzech aktach Jan* Sinusa.

PocBątęh o gadzinie 7, teieozortm

C. k. jenereliia Dyrekcja zntr, kelei pznstwewyck.

Wyoiąg z rozkłada jazdy
w a ż n e g o  o d  d . 15 . l u t o g o  1 8 8 5 . 

O i j a z ś  * o  J L w ow a :
Pociąg mięeaany: o gods. 6. min. 40 rano do Stryja. 
Pociąg osobowy o gods. 11 min. 25 przed pełidniow, 

do Stryja, Stanisławowa, Drokobyasa, Borysławia 
Ohyrowa.

PeetW  mięesaay o gods. 6 min. 45 wiooiór do Bk 
Stanisławowa, Haatatjna, Drohobycaa, Ohyrowa, 
geiza, Zwardonia.

P r z y j u d  d e  L w o w a .
-iW Z M y : o goda. 8 mU. S» r u o  ao Stryja, 

Stanisławowa, Ohyrowa, Zagorza, Zwardonia.
Pociąg osobowy: o gods. 4 min. 17 po M

Btryja, fetanislawowa, Orohobyost, Borysławia, Chr
KOTA.

Pociąg mi pa sany o pod*. 1 min. 3* w noay ■ Hasia-
trna, Stanisławowa, Stryja, Drohobycza, Borysławia 
Chjrowa, Zwardonia.

Mrrfa, 
ra, Za-

Ł w ś w , Z Izby handlowej, i .  kwietni* 1835 
1. A hcjt m  mŚmhę 

bez kuponu bieżącego płacą żądają
be* dywidendy 

Kolej galio. Kar. Lad. 20C zł. m.k. 2S5 — 858 —
_ lwow. czer-jass. 200 zł. w. a. 221 50 225 —

Sauku kypot. gula 200 zł. w. a. 282 — 287 —
kred. galic. 200 zł. w. a. 230 — 285 —

2. Listy nastawna na 100 śłr. 
bez kuponu bieżąeego:

Zajście na górze Karmel i wynikłe ztąd 
nieporozumienie zostało częściowo usnniętem. 
Wskutek energicznej interwencji franenzkiego 

onzula jeneralnego w Bejrucie rząd turecki 
konstatował prawo własności klasztoru do 

spornego terytorjum i rozkazał wznieść na nowo

Wisdeń 21. kwietnia.

Powszechny dłog H * -  
stwa (za 100 *«•>

Banty szatr, w ban k . * 
d~i. ltH p«S^O ił.w A .ż», '

• $  8B0 „ 100 .  .  .  •
>-JS i<m . i o o , , , .
Listy anat. M m  po 180 at. 5 pr. 
l a m  ateto 11 pn . . . .

Obligacje iademnizacyjne 
( a  100 ałr.)

ttalicyjłkW * * • • * «  
BikowiśiUi • • • • «

Inne publtone pdptey .
Wągianka renta aM alpr.ps 

100 lłr. w. a. . . . . 
Wągiaw U pońkeŁpę 128 d.

6 proemwws « . . .  
Wfgiarakz pe*. p* lftr ab. 
TnreakapeCym. hd. p« Au

Akcje b u k ó w * .
anglo-asatr. pe 80* i lny a  
Soutnered. Ast Oza. MO al. 
Zakład kredyt*wy d *  hudłs

i  pmemyam....................
LamAd kied. węgśea. MO ak 
Pewna*, a d m t  

p# 8g» ak. ,

pteotl aąda. 
ałr. w. a.

81 80 31 40
8' 711 81 8.1

186 — 127 ___

m 25 139 7fi
4<) — 141

170 — ro «i
:6S 67 1S4 —

101 -
81 60

H5 10 
116 81

88 — 
'Z» U
88 -  

8 2 21

es -4

ifil 75 
102 tO

48
116 SOI

98 60 
i  :0 U)

8* 40 
182 76j

89

GslicyjiW bank hlpetoamy
po 200 al.........................

Bsnkn aB»ł.-węgior»kiego pe
600  ..................................

Cnionsbank po 100 alr. . 
Verkehribank pow. po 140 d . 
Wiedeński Bankroreinpe 100 

ałr. w. a...........................

Akcje koleb
Albrechta po 800 itr. . . 
AlfOldaUaj pe 800 itr. erebr. 
klłbiaty „ 800 ,  ,
Ferdynanda północną) po 100

dr. m. k . ........................
franaisaka H m *  po SM 

*1. w. a. . . . . . .
golei gal. Karola Lad. po 900 

ałr. ta. k .. . . .
Horawaka - IdąeLa (omśraL 

na 800 złr. . .
g^rewike- Oaernlow. -  Jaeeka

0taat»e^a•nb.-Ge•• 80° •*. wa.
Sfidliahn po 200 **■ "• .'
Traaway wied. P» 
Węgiorsko-galioyjib (Ł*P«-

po 800 ałr. . . - • *
Wegiar. półaoa-wsohod. f

200 iIt. arebram • • •

Ud w, »

płac* I 4ąi*. ałr. w. a.

346 
76 -  

148 60

86 1
78 «  

1(4 -

tCO 76 JOI -

181 2!> 
J85 75

l&I 75 
288 2b

tts itu

207 76 * 8  2*

267 60 2*8

80 - 21 -

88'1 - 
(8 60 

1 0  60 
181 60
188 -  
#19 76
80 70 

318 76

288 -
169 60 
171 — 
182 — 
181 >0
803 - 
131 — 
214 U

1715 76 76 8?

179 s» 172 60

l“» ~ 1 6  - I

i ___
płacą I M 8 
ałr. w. a.

w. a. 
*•

okna.

88 70 
81 —  
•8 70 
fi • 40 
81 21

99 70 
92 60
88 70 
88 40
92 25

101 26 102 26 
96 40 97 40 

99 40

59 — 
59 -

Li s t y  z a s t a w n e  
(z* 100 złr.)

Bodmored. allg. Bator. 5 pr. d. 
*pł. w88lat6 pr. w.a.

3aL Tow. krod. aiem. 4 pr. wa.

r ł̂lB. Łaak hlpot. 8 pi- wł- 
Zakł. kr.wło<.a ,  • 

B«nk aaetr. węg. m. k. 6 pr. 
.  .  w. a. * ,

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (ta 100 złr.)

AJbreehta po 800 *Ł 6 Pre*

JAŁTA «
Oa1*!ta'zWS00‘ dr. »• *• »•

■ * ISrasS I I
^  \ ̂  St

• * ;  irebr 
« j . K  L. 800ar. 6 pr. «r. *•*.

■ Ł f f i *
* IV. e. a 300 sł. 6 pr. 

Lwew.-C*«--J“ , L onł.
300 «ł. # P.ro %  1  ‘ . i i 7

Lwow.-C*«t--J“ - n. «* . 18W
8U0 *ł. fi PI**JS ^  twM LLr- ar.-Jass. IH-«a m

* a m. w *■»

186 — 184 -
88 76 99 81
91 W 92 60
99 89 6<J

101 - liii 60
— -  — • —» '

104 - 103 6#

•8 — 98 6

99 - 89 30
108 6f •- —

—  ..
... ■ — -

106 - m  ao
10« — —
IC8 76 109 60
99 •- 99 80

-  —

— -

-------- —

... —

CiW.-Ckor.-Jam. IV. om. 1871 
300 nł. h pro. «  w. a . . 

itudolla po SOO nł. w.a. 8 pr.
srebr. w. a. ■ • • ■ ;

Budolfa em- 1850 P« 800 Sł.
5 pro. ar. w. a. . . .

ftudolfa em. 1872 po 800 rł.
5 pro. ar. w. a. -_ - .

Jiodmiągrodikiej ** 900 złr. 
8 p r o * . ........................

Papiery loteryjne 
(Bztuka).

Zakład krad.dlahan. i pmam. 
Klary po 40 ałr. m. k. . 
Łasbraekis prom. pod. . . 
Keglerick po 10 str. m. k. 
Krakowtke p* 80 złr. m. k. 
Lnbladska prom. poi. . . 
Budzińskie • • -. * •
Halffy po 40 ałr. * .  k. . 
Eadolfa po 10 «h. «  k- •
K. SaIu  po 40 »ł. a . Ł . 
fiolnogroaakio prom. p o i.. 
St Oenois p* 40 złr. m. k 
Staniaławowska (potyoaka) 

po 20 lłr. w. a. . . .  
WsJdiitoin po 90 lir. m. k. 
Windiscbgrlti po 20 tł. aa k.

Dewizy 3-miesięCzoe
Serlin 100 mark . . • • 
Frankfurt 100 mark. . . 
Hamburg 100 nark • • •
Londyn IGO tut aiterl. .
.■'•rłyś 100 fraakćw s » *

pfauą j tądi 
dr. w. a.

tB -mm 88 60

178 26 180
48 76 48 SI
18 60 19 tu
80 ...
11 *0 19
83 •0 M -em
• 6 a» M
89 i 10 24
18 v» 19 9*
63 W M t o
84 92 75
68 • m 48 75

84 94 76
99 86 3U _
SB a —

dl 4') 61 fG
81 4<> fil 6)
6' 4 61 KO
1- 6 >5 80
49 to 49 Bi

„ego. z rosyjskich jenerałów, i zape
WDdń « n dm S S i ,wc*or»j miał wiado
mość o odmowie, dyskrecję zaś jego tłnmaczą
tem, że nie chce rzeczy posnwać do osUteczno- 
ici, jak arngo znajdują się szanse utrzymania 

pokoju.
Depesza do Tempa z Londynu wyraża prze- 
.me, ie rozwiązanie zajścia z dzienniekm 

Bosphorc nastąpi rycnło. Kwestja ta ma dwie 
strony: popierwsze, jest naruszeniem prawa nie
tykalności mieszkania i gwałtem zadanym po
wadze francuzkiej, Francja mą w skutek tego 
prawo żądania zsdosyćnczynienia; powtóre ty
czy ona zniesienia dziennika Bosphore — pra
wdopodobnie co do tego Francja nie będzie re
klamować, i ta sprawa także będzie Btanowić 
punkta wyjścia dla układów pomiędzy Fran
cją a Chedywem co do zarządu prasą zagra
niczną w Egipcie.

Londyn d. 23. kwietnia. Biaro Reutera d o 
nosi : Wczoraj wieczór obiegała pogłoska,
jakoby rząd moskiewski dał do zrozumie
nia, że nie nważa za potrzebne wytaczać dal
sze dochodzenia co do połączonych z utarczką 
pod Pendźbeh okoliczności, i że spór co do nicn 
uważa aa załatwiony Waselsko urzędowego po
twierdzenia tej pogtoeki jeszcze hiena.

Daily Newa obawia aię, że anglo-moakiew- 
skie lokowania wcale nie zmierzają do u g o 
dzenia sprawy po dobremu, podczas gdy skłon
ność Anglii do ustępstw jest już prawie wy
czerpaną. — Jak się Złoiły Newe dowiaduje, 
odbywały się rokowania z Włochami względem 
obsadzenia części Egiptu wojskiem włoskiem.

Przyjechali do Lwowa a. 23. kwietnia 1885. 
.Jotel Ż0RŻ.A: Br. Kapri z Bukowiny, M. 

Prószyński z Wołynia, A. Rodie* z Trybuchowy' 
G. Walter z Wiednia, E. Weeber z Wieduia E 
Rlager z Wieduia.

Hotel EUROPEJSKI: M. Chlllńakl z Sanoka. 
J. Czajkowaki z Saraik, J. Jornaakl z Czerulowleo,

Tow, kred. galie. 5 pro 
» s w 4
* s a 5

Banku krajowego 4 */,*/, w. a.
Basku hyp. galie. 6 „ ,

.  * b wyls.zlO*/, p m  96 40
8. Listy dłw hu Ba 100 str.

G. Z. kr. wł. (d. 6*/c) S*/, w likw. 57 -
.  w .  ,  4*/. * V / .  .  5 7 -

4, Okligi aa 100 akr. 
Indenmizacyjne galie. 5 pro. m. k. 100 bo 102 —
Kom. banku kraj. 5 pro. w .a.lam . 96 75 97 75
Pożyczka kraj. tr . 1873 e pro. w. a. 102 75 104 —
Pożyczka „ ,  1883 4V 7* • 90 60 91 60

6. Loay
Miasta Krakowa 

v Stanisławowa

Dukat koleuderski 
Dukat eesarsH 
Napoleoador 
Pdomperjał rosyjski 
Euhel rosyjski srebrny 

,  ,  papierowy
100 iiaarek niemieckich 
srebro
Kupony w srebrze

f i o w ą .

18 — 20 -
22 50> 24 f>0

5.31 6.91
5.88 5 91
9.82 10.09

10.17 10 27
1.54 1.64
1-207* 1.28

61.40 62 10

— .— — .—

K U R S  G I E Ł D Y  W IE D E Ń S K IE J .
W l e d e i ,  dala 23. Kwietnia 1885
g6'^m^a 1. K n :..

A’piiy 40 75
iaLin-Arste. 97 .—

Ktt\i] Kar. I.bL  257.—
K dJ Pelud. 130.50 
S eleip.E lżb . 301.—

46. popołudaiu.
Wig. akej* kr. 279.75 
UsJonabaik 75.76
Hordbabu 937.25
Ksiej AlfSld. 179.50 
Eolejlw.-azin 220.50
Wied. Comunaal 122 —Wtę. Nordestb. 169.—

Wąjf. obi. p. zl. 104.— El ba tal. 170.—
W « .  da. loiy r. 118.— L&ud-Bauk 96.60
Z3. m a . w « . 4%  93.65 Baakuarela. 99 95
Soa. rubo!. pap. 1.21. */» Le*y wągier. 115.—
Galio, izdenu 101.— Kredytowa — .—

Ueposobienia utrzymane.
W ie d e ń , dnia 23. kwietnia 

godzina 10 min 85 przed południem 
Akcje kredyt. 279.70 Anglo-auetrj. — -
folej Kar. Lud. 256.25 Kolej połudn. 190.50
Jnionsbank 76.6 O Napoleoador 9.981/»

fiossyj, banku. 1 2 i  Usposobienie: mdłe.
■ e r llm . dnia 92. kwietnia 

godzina 6 rainnt 4 i  po południu. 
łrfA/jak bauer 196.65 Akcje kredyt. 457. -
embardy 218.60 Galicjskie 105.—

*oż. wscked. 55.85 Austr bank 162.60

Btbryka pN *de*ł*m e" ale poehodsi od Redekeii 
która tai tadnoj odpowiodsUlnośel są nią nU przjjmąjo.

(N  a d e s ła n e . )

„ Listy dłużne 
3 c i ą g n i e n i a  r o c 2nie.

8 l ś w i *  w r r r a a s

5 0 0 0 0  adtr.
ip r z e d e ją  m iśrj k u r ia  d a le a z e r *

H O H A L  i  JL i  Ma ME A
dmma b a a k e w y  1 k a n t o r  w y a f a u

l « . ś £ £ p ^ r tejl ^ ‘ e cd h ją  itaowhmmi.

W aaecfc  m a n k  l e k a r s k i c h

d r o  R o m a n  B a r ą o z
. . . .  operator,
rocznej praktyce*^/ we Lwowie pe pół-
Wiedniu, poWórfł d . r C* pro™ or* d»- Billrotha we 
Hotelu Krakowskim SW8«ił ^ 7naj*  J**1 dawaioj w 
bezpłatnie 0d ®° r ~ ’ dla *bogioh chorychF‘ muio od gd. 8^9  rano. Leoiy Ukta oheroby u iu i.



8KLEPY WŁASNE 
HOTEL 

EUROPEJSKI 
I i ULICA HALICKARÓG WAŁÓW.

Fabryka we L W O W IE

Ja Mmi FILJA 
W  KRAKOWIE 

SUKIENNICE
L. 20.

ulica Kopernika l. 3.

K l g r e t l n a .
Wyborny środek do natychmiastowego farbowania wlotów na trwały i piękny 
kolor curny lab d en n y ; jeit tupełnłi nieszkodliwy i w zastosowaniu 

bardzo prosty. — Cena I iłr.
Środki do wywabiania plam:

O d u lin a , wywabia plamy z k a m , potn, tłuszczu, piwa, mleka, pleśni 
itd. 86 ot. — B e n a o l in a ,  wywabia plamy tłuste, pokostowe i ma iowe 
80 i 80 et. — B t U l i ą  wywabia plamy a farb od podłogi, flakon 25 ot. 
J a w e l im a , wywabia plamy owocowe i z wina czerwonego, flakon 20 ot. 
O k a a l la a ,  wywabia plamy pow.tałe z rdzy, krwi i atramentu. B r a *  
■ y l in a ,  materje czarne wypłowiałe i poplamione prane w Brazylinie 
ocfzyiknją pitwwotay kolor i połyak pakwt 8 ct. — O w i ł a j n  do prania 
wełisłanyals i jadwaboyah materji penecik 6 ct. M y d ło  iO ł c l o  w e  

do wywabiania plam zatitaraałyeh sztuka 85 ot.

Najprzedniejsze czemidło glicerynowe
pachnące do obawia, daje piękny połysk. m;ękczy skórę i chroni od pę

kania, pudełko po l ‘\ 20, 80 i 50 et

S m a r o w id ło  l i tew sk ie
do obuwia i skór, miękczy akórę, ozyni ją nieprzemakalną i trwałą, pu

dełko po 50 et. i 1 zł

Ą T R A M E N T  c z a r n y  k a m p e s z o w y
pleśnieje, nie esadza się, Bid* nie p*n>, jest sawsis ezarny i płynny 
i znpełnie nieszkodliwy, flaszeotka po o t  10, 15, 90, 80 i 50 et

Skład powozów
Srhustiilii i Spł.

nadwornej fabryki 
pod kierownictwem z n a n e j  firmy

E. J. S T R O M E N G E R

DOM w Tarnopolu
na przedmieściu Zarodzie 1. 1124 z chlew- 
kiem i ogrodem warzy* „ym jest za ra z  
do sprzedania. Bliłsza wiad. u T. Pt. I. 5. 
ul. Halicka II. p.

Dr. Filipkiewicz
ordynnje jak dawniej

w Cieplicach Trenczyrtsklch
(Troncsin-Teplitz) na Węgrzech.

Skład uprzęży, siodeł, sprzętów stajennyoh, lakierów powozowych, tłuszczów do skór 
Zaopatrzony w Landauakie, Landolety, Karety, Yis-a ris, Paetony, Dorożki, 

Powozy węgierskie, pocztowe, Tarantasy i t. p. — Przyjmuje wszystkie w zakres 
tego zawodn wohodząoe zamówienia. 2454 1—?

2557 1—3

łącznie Berlin- 
Felihammer-Prag.

nie

8 kim. od Nachodu.
Stacja kolei Wrocławskiej u

Otwarcie 15. maja. Zamknięcie 1 października
Hrabstwo Glatz, 400 metrów w górach Heuicheuer 

J ed y n a  w N iem czech woda do picia, skutkując® jako najlepszy 
środek leozniczy dla niedokrewnyeh , cierpiących na blednioę, osłabienie żołądka, 
ne* ralgie (bole nerwowej w połączeniu kąpiele stalowe, zawierająoe w sobie 
a was węglowy, nader skutkują ja i nieprzewytszana dla cierpiących na osłabienie 
nerwowe, cierpienia pacierza, serca i kobiece. 1797 1—2

K ip ie le  „ ila m o w e  równe Franzensbadsie.

A tram en t n i e b i e s k i ,  f l o l o t o w y ,  z i e l o n y  i  c z e r w o n y  
flaszka 10 i i5  ct.

F A R B T T  D O  S T E M P L I
niebieska, fioletowa, czerwoni, esaraa, flaszecika po 16 cent

Atrament do inaozenia bielizny bez gamy flasz. 30 ct

■ V  Powyższe wyroby za cenne i doskonałe własno 
śei zostały wyszczególnione 6 medalami zasługi.

Gwarantowany najlepszy i najtańszy m otor nowoczesny.

Schranz & Rod iger  motor parowy
Teobnicsna komisja rozposnawcza 

międzynarodowej wystawy motorów 
1884 we Wiedniu potwierdziła nam, 
że nass motor przy najmniejs mm zaży
ciu wody i węgla wytwarza najwięk
szą wydatuość w porównania ze wszyst
kimi do konkarenoji wystawionymi mo
torami, wskutek ozego nasz m.itor wy
szedł jako zwyoięzaa. Próoz tego mo
żna nasze motory wystawiać bez kon- 
oesji, nie wymagają szczególnej prze
strzeni, w nabyciu gą najtańszemi i 

posi idają najpojedynetszą konstrukcję. Dokładne prospekty ilnstrowane na 
żądanie trratis. Kilkaset w ruobu.

F ab ryk a  m aszyn C . S chran z A  G . B ódlger,
Wiedeń, X. Dampfgasse 15. t667 1—10

W *

Ogłoszenie.
Niniejszem oświadczam Szanownej 

P. T. Publiczności, że mój
handel drobiazgowy

towarów kolonialnych przeniosłem z ru
ski: go Dorna Nsrodn -go W W  do do
m u  pray u licy  T e a t r a l n e j
1- 7 - “M B  naprzeciw kościoła Archika-
tedralnogo, zaś

n S R T ł  X w starszym wieku lat 50 
V-/k. ;V_ liczą, a czerstwa i rześwa z
dobrego domu, z dobrem wychowaniem, 
poszukuje posady do gospodarstwa lnb też 
za bonę do malntkiob dzieoi. Bliższa wia
domość pod literami K. A. post rest. 
Przeworsk. 2545 1—2

Babice nad Sanem
h .  i ■ ,  fa W a  wyrobów i\\mnnanael nurtowny snbwencjonowana przez Wysoki Wydział

w najbliższych dniach nmieszozonym zo- krajowy — poleca:
•tanie w tymże samym domu. I n ł a p a  f c , .

Dziękując Szanownej PT. Pnbliczno-I k l i l l U w ę ;
ści za dotychczasowe zaszczycanie mnie czyito-białe, kolor., czyli staroniemieckie,
przez lat 44 swym zaufaniem, oświadcza n 
iż staraniem mojem będzie i w nowym lo
kalu na takowe w c łej pełni aasłnżyó.

O  T .  W in c k le r -
26^6 1 -2

cegły , dach ów k i, dreny, k lo m 
by 1 w azony.

Odbierają cym większą ilośó 2 pro. 
rabatu. 2563 1—10

Zarz%d fa b ry k i.

CHOROBY PiERSOWE.
Wszvetkie osoby cierpiące na oh orob y  p iersiow e lob p i u t n  Jako to k a ta ry , 

k ezz le , c h r y p k i d łu g oletn ie , winny uiyaać:

SYROPU Z  NAD FOSFORANU WAPNA
PP. GBIMAULT «  Comp.

Środek ten przepisywany od wiola lat przez lekarzy całego świata, okazał się w skut
kach tav.sza cudownym. Pod Jego działaniem ustaje kaszsi najuporozywszy, potnienie 
nocne i > U n  febryczny. Pożywienie chorego staje Się oorai egularnlejszem a wyzdro
wienie nastfpnje nadzwyczajnie prądko.

Wymagać naiażp pedpiau •Hmautt elComp.
Skład w  Paryżu. 8, rlk V ivi* nwki wb wsitstkichw ow m rea aptkkach 

We Lwowie w apt. pp. Piotra MikelMoha, Snokera i Nahlika.

Dyrekcja Towarzystwa Wzaieiycli nbeipieczeń
w K ra k ow ie ,

podaje do powszechnej wiadomości w myśl §. l i g o  statutu
gradow ego:

W y k  fez o a j w j l s s y c h  e e n
po jakich ziemiopłody w roku 1885 od gradu ubezpieczane

być mogą:

Rodzaj

ziemiopłodów

w p o w ia ta c h ;

A.
Biała, 

Boebnia, 
Brie. ko, 

Cbnanów, 
Dąbrowa, 

Gorlioe, 
Grybów, 
Jasło, 

Kolbuszowa 
Kraków, 

Limanowa, 
Myślenice, 

Mielec, 
Nowy Sącs, 
Nowy Targ, 

Nisko, 
Pilzno, 

Bopezyce, 
Tarnów, 

Tarnobrzeg, 
Wadowice, 
Wieliczka, 

Żywiec.

B.
Brzozów,

Cieszanów,
Dobromil, 

Dolina, 
Drohobyoz, 

Gródek, 
Jarosław, 
Jaworów, 
Krosno, 
Kałusz, 
Lisko, 
Lwów, 
Łańcut, 

Mościska, 
Przemyśl, 

Rawa, 
Rzeszów, 

Rudki, 
Sambor, 
Sanok, 

Staro Miasto, 
Stryj, 
Tarka, 

Żółkiew, 
Żydaczów.

C.
Bohsrodczan.

Bóbrka, 
Borszczów, 

Brody, 
Brzeżany, 

Buczacz, 
Czortków, 

Horodenka, 
Husiatyn , 

Kamionka it., 
Kołomyja , 
Kossów , 

Nadworna, 
Podhajce, I 

Przemyślany, 
Rohatyn, 
Skalat, 

Sniatyn , 
Sokal, 

Stauisławów, 
Tarnopol, 
Tłumacz, 

Trembowla, 
Zaleszczyki, 

Zbaraż , 
Złoczów, n 
Bukowina

Cena za 100 kilo złr. a. w,
1 Żyto ozime . . . 7 --- 6 50 6 —
2 jare . . • 7 --- 6 60 6 —
3 Pszenica ozima 8 50 8 — 7 50
4 „ jara • • 8 — 7 50 7 —
5 Jęczmień . . . • 7 50 6 50 6 —
6 O rk isz ..................... 8 — 7 — 6 —
7 O w ie s ..................... 7 — 6 50 6 —
8 Hreczka . . . . 7 50 7 — 6 —
9 Kuk uradza . . . 7 — 6 — 5 50

10 P r o s o ..................... 7 — 6 50 6 —
11 Groch ..................... 9 — 8 — 7 50
12 B ó b ..................... 8 — 7 — 6 50
)3 Fasola . . . . 10 — 9 — 8 —
14 Soczewica . . . 8 — 7 — 7 —
15 „ szelągowa 17 — 16 — 16 —
16 W y k a ..................... 6 50 6 — 5 50
17 Tymotka . . . .  

Konicz czerw. . .
23 — 22 — 21 —

18 50 — 48 — 46 —
19 „ biały I szwd. 58 — 57 — 56 —
20 Rzepak zimowy . 12 ___ 11 50 11 —
21 v letni • •

Lnianka . . . .
11 — 10 — 10 —

22 10 - 9 — 9 —
23 Konopie przędz. . 24 22 — 18 —
24 Nasienie konop. 11 10 — 9 —
25 Len przędziwo . . 28 — 2 1 — 23 —
26 Nasienie lniane 12 _ 11 — 10 —
27 Mak .......................... 30 — 28 — 26 —
28 K m inek • • • • 26 — 25 — 24 —
29 Anyż rosyjski . . 32 — 30 — 26 —
80
ai

- _ płaski - • 
F akofie  . . . .

32
2 —

30
1 50

26
1 50

32
• ■

Chmiel*) . . . .

*
• K K M > 0 0 4 t 0 < H K H H 3 f

k a n to r  w y m ia n y
c. k. uprz. gal.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kwpuje i tprzedaje

wszystkie elekta I monety
pod warnnkami najprzystępniejszemi

5°|0 LISTY hipoteczne,
jakoteż

5°|0 premiowane Listy hipoteczne,
które według prawa z d. 1. lipoa 1868 (D*. p. P. XXXVIII. N. 98.j 1 
najw. post. s duia 17. grudnia 1871, mogą byó użyte do lokowania kapi
tałów funduizowych, .upiKrnych, ksuoyj małżeńskich wojskowych, na 
kanoje i wadja, aą w tym  kan torze do n abycia .

Wszystkie poleoenia z prowincji wykonują się beziwłocmie po kur
sie dziennym, be: dolicz-, nia prowizji.

pod literą:

Do Apteki Eug. Wysoczańskiego 
w Sokala

nadchodzi dwa razy na tydzień pod 
gwarancją świeża i zdrowa

h r o t r i n t i / s n .
____________________________ 2562 1—3

4 S A # a # w  z dobrego domu, 
obznajomiona z go- 

_ spodarstwem wiej-; 
aktem, jakoteż i miejskiem, poszukuje w 
odpowiedaiem domu posady du zarządu, producenta win 
lnb posady bony, mogąc ndzielać poc 
ków polskiego i niemieckiego języka

W dniach 27 i 28 kwietnia

Wina Tokajskie
hegyalaja

a t o : wyskokowe, szam orodner, de
serowe i stołowe są do nabycia n

A. Heyduk,
,   -z— , y .- iu c e n ta  win w Tokaju (W ęgry).

^ - ^ s W e g r r n f e m T e k ^ g ^ ^ ^ ' '  I • * prrtb,kami - ws^ stkJch
Adres: Poste restante Lwów, 1. 32, gatnnków wln wysyłają się Za nade-

D. G.

- S r ł ł ł ł ł ł ł ł

Na uczy ciel
wydziałowy, z1 porządnej i przyzwoitej 
familii, o stad ja oh gimnazjalnych i wyż 
szem wykształcenia, z dowodami prz - 
sposabi - nia młodzieży do wyższych i niż
szych klas gimnazjainyoh, władająoy, obok 
posiadania języki franouskiego, językiem 
niemieckim, iyozy sobie w podobnym oha- 
rakterze przyjąć miejsce prywatnego w 
dystyngowanej familii. Bliższa wial. M. 
N R. post. rest. Lwów." 2643 1—2

G l i ń s k o
Fabryka wjrobów ceramicznych, wyrabia:

Piece kaflowe
różnego kształtu, tndzież na zamówieoie 
takie: D ach ów k i, cegły , D ren y  
i t p .  Blizszą wiadomość udziela :

Arnold Werner,
toe Lwowie, (ul. Sobieskiego 3.)

28411 i —?

słaniem  5 złr. pocztą. 2542 1—3

Poszukuje się

f t p ó l n i k n
canej
i się je : 
kny doo

do m echanicnnej atraelnicy. od
którego wymaga się jedynie złożenie kau
cji 850 zł. Piękny doohód z niej zapew
nimy. Bliższe szczegóły n wLśoioiela 
Me n s ż e r j i ,  przy ul. Słoneeznej obok 
miejskiej wagi we Lwowie. 2554 1—8

|Mydlfl Królewskią
Tkridace

- ! - f

Myaio
Yeloutine

-w-

; NIEPORÓWNANIE WYŻSZE NAD WSZELKIE INNE MYDŁA

VIOLET
poświadczone przez znakomitości lekarskie i uznane 

za najlepsze przez użycie od pół wieku.

MYDŁA te mają własność nadawania powłoce ciała

BIAŁOŚCI, JĘDRNOŚCI i DELIKATNOŚCI
W yroby Perfum eryjne domu

Wybawiony !
może byó od dolegliwości nagniotków 
każdy w kilim dniach zupełnie i bez bolu 

od gwarai cję skutku jedynie za pomocą 
iA e r a l y n u , aptekarza Sohneida z 8t 

Georgs-Apotheke, Wiedeń V, Wimmer- 
gasse. 83.— Cena pół fiakonn 60 cl., cały 
flakon 1 złr., pocztą o 10 ct. więcej.

Ażeby otrzymać jedynie prawdziwy i 
skuteoz-iy środek, należy żądać wyraźnie 
„ I Ł e - a l y n "  aptekarza Sohneida, i wy
strzegać się przed naśladowniotwom i za
chwalaniem podobnych środków.

Skład we Lwowie w apt. P. Miko- 
lascha. 1400 1—6

Ból zębów
każdego i najgwałtowniejszego rodzaju n- 

j suwa trwale i natychmiast sławny LITON
a u . „ i i . . -  • __ gdyby inny środek nie pomógł. Flakon
4. maja br. odbędzie się W  W ie r -U o  i 60 ot. We Lwowie w apt. P. Miko-
C Z a n a c n  powiatu StryjskiegO lasoba, w Stryja w apt. B. Drągowskiego.

publiczna licytacja |l6<" 1,-27
celem sprzedaży bydła rogatego, ko
ni, koniczyny i siana do masy roz
biorowej braci Schónfeldow należących.
O czem chęć kupienia mających ni 
niejszem zawiadamiam.

Stryj 20. kwietnia 1885.
Dr. Fruchtman,

2561 1—8 zawiadowca masy.

Jako ieprzewyższony środek radykalny przeciw 
■ ■ ■ ■ U  grzybow i w  dom ach B H B B H

pod g t aranują jako jedyny wyborny i wypróbowany środę* do imp 
wania drzei.a prueoiw „zgniliżnie, pruohnieuin , to zenin przez robaotwo, 
pleśni" — polecamy od 10 lat zl> adany, wyłącznie doświadczony, o. k. n.

dr. II Z E H E N E R t „ ANTl  h E B I L I G A "
tudzież od ognia bezpieczne, publioznie wypróbowane farbowe pokosty 

wodno-szkliste, tekturę na - achy, nieprzemakalne deki,
B b Y E R  A  K 1 H Y ,  C hem .-F  ,br»k,  W len, X  B ez

Stilad we Lwowie u pp. Hiibner & Hanke. 1668 1— 18

DESINFEKTOR
wynalazkuKarola Molascba

jest środkiem, który użyty ciągle, 
strzeże od wszelkiego k a t a r a  
błon ślniowycb p r z y r z ą d u  odde

chowego.
D e s i n f e k t o r

niszcząc wszelkie zarodki fbakteije) 
chorób zarłżllwyoh. ochrania od na
bycia o s p y ,  d y f ż e r j i ,  s a k a r -  

ia t y n y  itp.
DESINFEETOB

zapobiega przy jnż nabytym katarze, 
dalszemu rozwojowi tegoż i przypro
wadza błony ślnzowe do stann nor

malnego.
D e s l n f e k t o r

nżywa się im częśeiej tem lepiej w 
ten sposób, iż wyjąwszy zatyozkę z 
flakonu wciąga się nosem wywiązu 
jącą się parę, która zawiera skład
niki niszczące bakteije i gojące i 
uśmierzające podrażnione lnb zapa
lone błouy. Trzeba przytknąwszy 
otwór fiakonn do nosa wcągać 
g ł ę b o k o  powietrze nosem. Naj

główniejszym czynnikiem.
D E H I I F E E T O I I A

jest wytwarzająoy się z niego przy 
zetksięoiu s powietrzem O io m -

Desinfektor
działa zbawiennie osobliwie n d a le -  
Ci które trieba jednak upominać, 
aby często go używały i parę wy
wiązującą się g ł ę b o k o  oddeoha- 

jąo woiągały.
D e s i n f e k t o r

jest bardzo tani, koiztnje bowiem 
tylko 3 0  c t . ,  którą to cenę przez 
wzgląd na ogólne jego rozpowszech
nienie tak nisko ustanowiono aby i 
niezamożnym ułatwić nabycie.

Pocztą wyseła się nie mniej jak 2 
flakony. Opakowanie za 2 flakony i 
stempel 15 ct.

Skład główny
w Aptece pod gwiazdą 

w e  L w o w i e
2436 1 -2 4

I

Fabrykant perfum 225, ul. St. Denis w Paryżu. ->

Dostać można w  głównych miastach całego świata. 

UNIKAĆ FAŁSZERSTW 
^ - ły ir t i r łU r iś r i - i ir iy -y łJ r ir ł in r ir ł i f ir i ir y  t n r ir i łY łł ir łY Y Y  rv - >

Ôsłabienie, choroby nerwów, tajne grzechy młodoś. i wybrykil
D r .  Wrwna

proszek pernański
wyrabiany z ziół pernaósklch. 

Proszek peruaaski jest jedynym, ażeby 
osłabienie narządów płciowych i porodo-

wyeh, a temsamem u mężcxyzn lmpoteneję, i u kobiet nie
płodność usunąć.

Proszek peruański jest także niezawodnym przeciw wywoła
nym osłabieniom w skutek ubytku soków i krwi przez pomaza
nia, onamię, dalej przeciw chorobom nerwów, a t o : osłabieniu 
zmysłów, ubywaniu siły w organizmie, w krzyżach i grzbiecie 
pacierzowym, bolom w piersiach i głowie, migrenie, ospałości, 
przytępieniu umysłu, zatwardzeniu uporczywem, drżeniu nerwo
wemu w rękach, w nogach i niedokrewności i t- p.

Żaden środek znany w medycynie, nie wyleczą tak pewnie 
i zupełnie w powyższych chorobach, jak dr. Wruna „Proszek pe
ruański"; —  nieszkodliwość poręczona. 1172 1 2 -4 2

Cena pudełka wraz z przepisem użycia 1 złr. 80 ct.
Skłid we L w o w i e :  w apt „pod Gwiazdą" P. Mikolaioi.a; w apt. 

A. Bnckura, w K r a ko w ie : W Redyka ; w C z e m  i o w o a c h :  u J.
Golichowskiege; w T a r n o p o l  n: w p t j .  Jamro.iewioza. — Jenerał-y 
ajent we Wiedniu: Al. GLcOner, dypi. aptekari II, Kaiser Jozi fstrajse II

*) Ponieważ rodzaj kultury i gatunek uprawianego chmielu wpływa 
na gpiacgy  różnicą jtgo cpn, bez względu na okolice kraju, przeto ozna
czenie ceny przy ubezpieczeniu pozostawia się_ w każdym pojedynczym 
wy pęd ku właściciejoąd —  Wolni #zak ie  będzie Dyrekcji lub Reprezen- 
tacjiw  pojedynczych wypadkach ceny chmielu podane do ubezpieczenia 
w porozumieniu z właścicielem modyfikować.

Oeny ubezpieczone, a nie ceny targowe, będą służyć w razie grado
bicia za podstawę wynagrodzenia. Wolno jest podawać do ubezpieczenia 
Ceny niższe od wyżej oznaczonych ; cen wyższych Dyrekcja do ubezpie
czenia w myśl §. l l .  statutu przyjąć nie może. 2568 1- 1

A. Mllleski. M. ŁępkowskL H. Kleszkowski 

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki.

I

B Ó M B B B A D
( S T Y R Y J S K I  G AST EIN .)

Otwarcie zak ład a  1 . m a ja  b. r .
prtT kolei Południowej SfldDahn (poapieatnym p o e ip fie «  r W iednia 8 i p6ł a T rje - 
sta 6 fodftin) burdso silne Akrotermy od 30—310 R. Codsienns . wody
80.000 hektolitrów; szcze f ólnie skuteczne na goiciec, reumutysm, cierp iom s nerwo
w o. sparaliżowani*. •ałaCienia, a łsbośei kobiece, swiebnietp me na trasuj 9. ssat*- 
rsute eksudaty, chroniczne katary, cierpieniu w ic sów i koaoi itd. Wielki basen 
kubinety parowej ta&ni olegancko osdobiony. nowe oddsiolne kąpiele w  wunnuek 
murmnrowycb, okazałe pomieszkania, (w  maju i wrześni a ceny o połow y tabaae) 
przeiliczna okolica alpejska, rozległe cienizte spacery nowo wybudowany wodo- 
f t f f  wody do picia 1 rezarwoar ochładzajpcy. Lekarz kppielowy p. dr. H. MA Ył R- 
UOFBR, operator z W iednia (do końca kwietnia w  iw e a  pomieszkania W ien I. 
^ n cerstra sse  13.) — Dokładne prospektu z cennikiem gratis i franko doz tac i 
przez dyrekejp kąpielowa RÓMERBAD Unterzteiermark.

lotna

Skład towarów miasta Feldkirch
(n a  k o le i A rletad ak tej )

S h la d  t o w a r ó w  w  F e l s l k l r c h  z dobrze sklepionemi 
p i w n i c a m i ,  poleca się z powodu swego środkowego położenia 
w Yorarlbergu, w stycznym punkcie linii:

Innsbruck — Landeck —  Bludenz —  Feldkirch 
Feldkirch —  Bucbs — Zurich
Feldkirch —  St. Margrethen -- Rorschach — St. Gallen i 

Rorschach — Romanshorn —  Zurich, potem 
Rorschach — Constanz -  Elsass i 

Feldkirch — Bregenz —  Lindau 
szczególnie na skład z b o ż a ,  mąki, słodu nasion, w in a ,  wódki 
i spirytusu.

Skład towarów korzysta z prerogatywy ieexpedycyjnej i wy
daje także kwity składowe na zlecenie (Warrants). Wszelkie na- 
leżytości są najtaniej wymierzone.

Regulamin składu towarów i taryfę składu towarów Feldkirch 
wydaje Tarif-Bwreau der oenterr. Staałitbahnen we Wiedniu, 
Stadt, Regelgasse 7, na żądanie bezpłatnie, także Lagerhaus 
Feldkirch. ił27 1—3

Magazyn bławatny i konfekcyj

Henryka Schwarza
w Krakowie ul. Grodzka

poi ca
13.

Nowości wiosenne i letnie
m i a n o w i c i e :

Materjały na suknie
w wełnie, jedwabiu i kotouerjaoli.

Gotowe okrycia.
K o s t i u m y ,  J e r s e y ,

Tnrninry itp.

SKŁAD PŁÓTNA,
bielizny stołowej, chustek do nosa 

P ońozooh  Firanek,
K «p  na łó ik a , Pledów ,

Dywanów itp.
Skład fabryki SławuekieJ.

Zamówięjia aa suknia i okryci i uskuteouiają się spiesznie.
Próbki i crooiki na żądanie.

Do wydzierżawienia
fo lw a rk  D em ycze,
przy stacji kolei Czerniowieckiej Zabło- 
tów położony, zawierający 460 morgów 
ua przedniejszej gleby w około folwarku. 
Ozime zasiewy 90 koroy pssenioy, 60 
koroy żyti, zasiewy jare na ukończeniu.

Dom mieszkalny matowany obszerny 
z oficyną, z pię-nym ogro lem obok stacji, 
bndynki gosdodaroze w dobrym stanie i 
odpowiednej ilości.

Wszelkie pośrednictwo wyklucza się. 
Bliższa wiadomość n właściciela poczta 

Zabłotów 2561 l —  8

1 CHOROBI ZARAŹLIWE k
Niedawne lub zadawnione, skrofuły, 

choroby skórne (liszaje, wyrzuty, strupy, 
trąd) i inne cierpienia naskórńe, spow o
dowane zanieczyszczeniem i zepsuciem 
krwi. W rzody, gruczoły, reumatyzm, rany 
i wrzody w ustach i w gardle, nabrzmie
nia, narośle na koś i, atrum, niemoc i 
drugorzędne i trzeciorzędne poryody sy
filisu nabytego lub dziedzicznego.

Leczenie niezawodne i radykalne chó- 
rob najbardziej zastarzałych i najnpor- 
czyw szych , uicustępującycli przed żadną 
metodą lekarską, leczą się przez użyęie.

Jedyne po'wierdzune przez Akadcnję Medyczną tc Paryżu 
Jedyne upoważnione j/rzrz rz,ui francusk i. 

Jedyne, jakich użytinją w Hzpitulach Paryzkich. 
aa,000 FRANKÓW ti A GRODY NARODOWEJ 

Lekarstwo to, bardzo przyjemne w 
smaku, zalecane od lat przeszło 60 przez 
najznakomitszych lekarzy, jako najsku
teczniejszy, znany dotąd, srddek prze
czyszczający krew, jcst.je  lynem w całym 
świecie, jakie otrzymało wyżej wym ie
nione tytuły i oznaki honorowe, co dow o
dzi jego olbrzymiej skuteczności.

Pod dobroczynnym wpływem tych bisz
koptów apetyt powraca, funkeye żywotne 
wracają do normalnego stanu, a po kilku 
tygodniach leczonia chorzy spostrzegają, 
że wszystkie przypadłości chorobliwe 
nikną i zdrowie, choćby najmocniej pod
kopane przez zepsucie i zanieczyszczenie 
krwi, powraca.
Skład g łów n y : 6 2 , rilS  fi# R ivoli, «i Paryżu.

Dostać można we Lw ow ie w  aptece p. 
K. Mikolascha, Krzyżanowskiego, Nah
lika; w Krakowie w apt. pp. Trauczyńs- 
kiego, Redyka i W iszniewskiego.

Komitet wystawy rolniczo-przemysłowej 
w ziemi Bełskiej

przedłużył termin igł^issnia pratdmiotów prie znaczony eh na
do 1. czorwca 1885.

25c0 1—3

Wprost z Ameryki
południow ej sp row ad ion ę

WFh o r n u  l a w ę
poleca

S i r i u s z
(Artnr Kośoioki)

Skład Kawy we Lwowie,
Cherąż ly m a , nr. 9 9 ,

na dole. 2075 8- •? 
Kosztuje w miejsou 

1 k ilo  słr. 1 .40 , 1 .50  i  1 .60 , 
na prowincję 

4»/, kilo * lr . 7  * 0 ,  7 .70  1 8  9 0  
franco.

Co miesiąca świeży transport.

drukaroi ;,Gftzet; Narodowe]*.


